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Za Radukeyą odpowiedzialny 
gtanislaw Bronikowski w Poznaniu.

6 .Iv,¡’.-.istnieją, Ekspedycja i Bióro Redakcji pny pla- 
cu Wilhelmowakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cana ogłoszeń (Inseratów);

. wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
1- redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane. ZI EN NI KPOZNAN5K
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 ,tr*\ 15 ab?., w yaństwi^ n>o 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 -en., w Aus-m d ¡guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. lo gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., ’we jWłoszrcb 
w Szwajca~yi i Belgii 4 tal., yzTurcji '*8 w Ame­

ryce 6 tal. ',2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjm 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajenturj, 
sa których pośrednictwem (zobacz niżej) można taksę

przesyłać ogłoszenia do ehaped. Dzień. Poza.
I Rękopisma
" nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczona będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Publicité Üni-

60. A. Rste- 
Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —

W Krakowie Józef Czech — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Kaczkowski, Rue du ¡faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. 
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POZNAN, 22 stycznia.

ki

Reichsrat wiedeński wstępuje na polu wyznanio- 1 
bardzo wydatnie w ślady sejmu pruskiego wśród 

^ oklasków całej prasy stołecznćj, która niczego może ty- 
¡3 nie pragnie, jak aby parlament przedlitawski był 
drugićm wydaniem berlińskiej Izby deputowanych. Na 
wczorajszćm posiedzeniu Reichsratu przedłożono, jak 

U nam to już wiadomo, wniosek do ustaw wyznaniowych. 
a Pierwszy wniosek, który dotyczy obsadzenia posad du- 
¡" Jchownych i prebend, znosi formalnie konkordat za- 
1 warty z Stolica Apostolską przed 18 laty. — Obecnie 

zmuszone będą władze duchowne zawiadamiać wła­
dze świeckie o każdej zmianie w obsadzeniu podwła­
dnych organów, — a biskupi zostaną zniewoleni do 
komunikowania wszelkich swych rozporządzeń, okólni- i 

8 ków itd. władzom rządowym. Wniosek ten reguluje 
w końcu wpływ państwa na majątek kościelny. Dru- j 
gi wniosek ma na celu uporządkowanie stosunku pań- ■ 
stwowego do stowarzyszeń klasztornych. Postanawia on, , 
że do ufundowania klasztoru lub osiedlenia jakiegokol­
wiek stowarzyszenia klasztornego koniecznćm jest ze­
zwolenie pań.-twa i przedłożenie statutów. —■ W razie,

A gńyby członek stowarzyszenia religijnego oświadczył w 
I obecności organów rządowych, że występuje z stowa­

rzyszenia, wystarczy to, aby go odtąd uważać za nie- 
związanego zgoła ślubami i regułami zakonnemi. Prze­
łożeni stowarzyszeń winni corocznie przesyłać odnośnym 
władzom spis członków i zawiadamiać je o każdój ka- j 
rze dyscyplinarnéj zarządzonej przez przełożonego. ; 
Fundacye, darowizny, legata na rzecz stowarzyszeń 
religijnych wymagają zezwolenia rządowego. W razie 

■’’Ipodejrzenia, że stowarzyszenie religijne postękuje wbrew 
rozporządzeniom państwowym, może celem sprawdze­
nia nastąpić wizytacya ze strony organów rządowych. 
Stowarzyszenia, nabywając lub pozbywając się majątku, 
muszą otrzymać ku temu zezwolenie rządowe. — 
Trzeci wniosek reguluje majątek kościelny celem po­
krycia potrzeb duchownych kościoła katolickiego. — 
Czwarty zaś’ obejmuje postanowienia o prawnóm uzna­
niu nieuznanych dotąd jeszcze stowarzyszeń religijnych. 
Uznanie wtenczas tylko może nastąpić, gdy nauka re-

g ligii, służba Boża i całe urządzenie odnośnego stowa­
rzyszenia nie zawierają nic pr eciwnego ani prawu, 
ani moralności, a stowarzyszenie nosi nazwę niedoty- 
kającą w niczćm innowierców.

Oto główne zarysy nowój ustawy o stowarzysze­
niach religijnych, nad którą rozpoczną się obrady, 
skoro tylko komisya ku temu obrana wyrzeknie w tćj 
mierze ostatnie swe słowo. Komisya tę miano już 
wczoraj wybrać, czy zrobiono to, milczy telegram.

Na wczorajszćm również posiedzeniu przedłożono 
wniosek do ustawy o zniesienie stempla od inseratów; 
o tyle uciążliwym stemplu dziennikarskim przepomnia- 
no zupełnie.

Obszerny telegram z Wersalu uzupełnia podane 
wczoraj w głównych ustępach przemówienie ministra 
spraw zagranicznych w któróm określił bliżćj politykę 
zagraniczną obecnego rządu francuskiego. Równocze- 

[ śnie telegrafują do berlińskich dzienników, że w prze- 
Bzły poniedziałek odbyła się pod przewodnictwem mar­
szałka Mac-Alahona narada ministeryalua, na którćj 
postanowiono ścigać wszystkie te dzienniki, które ar­
tykułami swemi przyczyniają się do naruszenia do­
brych Francyi z zagranicą stósunków. Co więcój, po­
lecono księciu Decazes, aby zapewnił na drodze tele- 
graficznój ks. Bismarcka, że rząd francuski uczyni za­
dość wszelkim międzynarodowym zobowiązaniom i usi­
łować będzie żyć w najlepszćj zgodzie z Niemcami.

Obrady nad projektem do ordynacyi powiatowćj dla 
naszego Księstwa toczyły się, jak wiadomo czytelni­
kom z telegramu w drugićm wydaniu pisma naszego, 
W dniu wczorajszym.

Z naszych posłów zabierali głos pp. Wierzbiń­
ski i Magdziński. Projekt cały przekazano ko- 
misyi z 21 członków, do której wejść ma także trzech 
polskich posłów. — Bliższe w tej mierze informacye 
podaje koresp. berlińska. Na tćm dziś się ograni-

Hryhor Serdeczny.
POWIEŚĆ

przez

T. T. J.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294, 
295, 296, 297, 298, 1,-2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11 i 14.)

XI.
W roku 1855 ogólny poziom nadziei szlachty pol- 

ćj znacznie stał niżćj aniżeli w roku 1853, pomi­
mo że Moskwa ledwo gdyszała pod ciężarem wojny, 
którą sama ściągnęła na siebie. Imperium carosławne 
bokami robiło. Pojedynek w zwartych szrankach, od­
bywający się w sposób turniejowy pod Sewastopolem, 
*a długo się jak na kompleksyą Moskwy ciągnął. 
Cesarz Mikołaj wymówił się, że wojny żądaniem po­
koju nie przerwie tak długo, póki nie wyda na nią ru­
bla ostatniego i żołnierza ostatniego. Słowa carskie 
święte! Ciągnęła się więc wojna, którćj sens i racya 
Wyrazićby się dały za pomocą wierszyków następują­
cych;

czarny, w dniu zaś jutrzejszym rozprawy w tym przed­
miocie toczone podamy w całćj rozciągłości.

w Wyborcom powiatów C®arnfeow- 
Sliiego i CiiotiKlezlłiegO przypominamy, iż w 
Sobotę, dnia 24 b. m. od godziny 10 z rana do 
6 wiecz. odbywać się będzie ściślejszy wybór na po­
sła do parlamentu niemieckiego. Naszym kandydatem 
jest ks. Kwiatkowski z Margonina. Nie wątpi­
my, że każdy wyborca spełni obowiązek obywatelski 
i pospieszyć do urny wyborczćj. Upraszamy zaś przy 
tej sposobności wyborców, aby nam zechcieli dla uło­
żenia tabeli statystycznćj przesłać szczegóły i dane 
tych wyborów.

Wiadomości urzędowe.
Rozporządzenie, dotyczące zwołania parlamentu.

Z dnia 20 stycznia 1874.
MY WILHELM, z Bożej łaski cesarz niemiecki, król, pru­

ski itd. rozporządzamy na mocy artykułu 12 konstytucji Rze­
szy niemieckiej, w imieniu Rzeszy, co następuje:

Parlament zwołuje się na zebranie na dzień 5 lutego rb. 
a kanclerzowi Rzeszy zlecamy potrzebne w tyra celu przygo­
towania.

Co niniejsze m własnoręcznym podpisem i cesarską pieczę­
cią stwierdzamy.

Dan w Berlinie, 20 stycznia 1874.
(L. S.) Wilhelm.

Książę Bismarck.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Miłosławia, 18 stycznia. J
(Ś. p. Sewerynowa hr. Mielżyńska.)

Jeżeli zgon ś. p. hr. Mielżyńskićj echem boleści dyskusya, 
rozszedł się po całćj Polsce, to cóż powiedzieć o boleści 1 Za należeniem do Związku Spółek przemówił go- 
i żalu, którym 'przez ten cios dotknięte zostało miasto rąco szczególniej wiceprezes p. W., który pomijając już 
nasze? Zamknęła oczy prawdziwa matka i opiekunka Stawami Związku podane korzyści, położył główny
nasza! Każdy tutaj mógł być pewnym, że w razie przycisk na to, że jeżeli już nie we własnym interesie,
potrzeby to serce pospieszy dlań z pomocą. Teraz do- ! ” ‘ ‘ 1 ’ ”----- o-w.. z_.
pióro wychodzą na jaw nieznane w wielkićj liczbie do­
bre jej uczynki, gdy przyszłość wielu rodzin przez tę 
śmierć zachwianą została. A cóż mają powiedzieć sie­
roty, ubodzy, starcy, wdowy, dla których wszystkich 
serce ś. p. hr. Sewerynowćj Mielżyńskićj środki pomocy 
wynaleźć umiało. Ale wynajdywała je tćż odmawia­
niem sobie wszystkich już nie tylko zbytków, ale nie-
raz najpotrzebniejszych dla drugich rzeczy. Ileż to ' w‘ dyrekcyi męża zabiegiem i interesami Spółek tak 
obywatelek naszych miejskich ubiorem zawsze celowało , wszechstronnie obeznanego, mówił dalćj p. W., nie po­
nad hrabinę! Przeszedł pewno dla Miłosławia niepo- ■ winna tćm się zasłaniać, że mając obecnego patrona 
wrotnie szereg jasnych i pogodnych dni. To tćż nie- gWym prezesem, korzysta tćż z jego doświadczenia i 
ma, niewypowiedziana była boleść i żałoba całego mia- 1 znajomości rzeczy, i że tćm samóm nie potrzebuje do 
sta i w dniu zgonu i w dniu pogrzebu. Przez oczy Związku spółek należeć, bo tylko czasowo zachodzi ten
pełne łez patrzeliśmy w kościele na tę trumnę, mie­
szczącą w sobie to serc 3 bijące niegdyś taką miłością 
dla każdego, ale już dla biednych najbardzićj. Tłumy 
ludu żałobnego zapełniły w dniu 16 b. m. kościół mi- 
łosławski, a kiedy po mszy świętćj ks. dr. Stable- 
wski z Wrześni stawił nam w mowie żałobnćj postać 
zgasłej matki naszćj przed oczyma, wstrzymać i po­
hamować trudno było żal powszechny. — Mowa ta 
wspaniała była godna ś. p. hrabiny Sewerynowćj. Da­
wno już nie słyszeliśmy słów tak wymownych i gorą­
cych. Każde jćj zdanie trafiało do serca i unosiło na­
dzieję natchnionemi prawdziwie słowami. W tych cza­
sach powszechnej boleści więcćj podobnej łakniemy po­
ciechy słowa Bożego! Włościanie ponieśli z kościoła 
na barkach drogie zwłoki swej pani do kaplicy gro- 
bowćj na cmentarzu parafialnym, gdzie hrabstwo Miel- 
żyńscy wśród wiernych spocząć pragnęli. Kaplica ta 
bez wszelkich ozdób, uderzającćj prostoty odpowiada 
charakterowi życia tych serc zgasłych. Tu jeszcze

Za lasem, za górą,
Zeszedł się wiatr z chmurą.

Wierszyki te tak się kończą:
Wiater się obrócił,
Chmurę w morze rzucił.

To, co dwuwiersz pierwszy powiada, stało się pod 
Sewastopolem dosłownie. Wiatr — Moskale zeszedł 
się z chmurą — armiami sprzymierzonych i chciał te 
ostatnie w morze rzucić, napinał się, — nie mógł. 
Czynił wysiłki nadzwyczajne i dobierał się już do owe­
go rubla ostatniego i żołnierza ostatniego, które boży 
pomazaniec spalić zamierzał na ołtarzu pychy monar- 
szćj.

„Jak trwoga, to do Boga“ — głosi przysłowie.
Trwoga w monarchach wyradza wściekłość, ta zaś 

rzuca się w nabożeństwo. Car głuszyć się kazał bi­
ciem we dzwony, a przy biciu tćm, które jękiem po­
grzebowym niby napełniło całą imperyą, odczytywano 
ludowi z przed ołtarzów, w stylu napuszystym, pro- 
klamacye i manifesta, ogłaszające ojczyznę w niebez­
pieczeństwie. Nie mówiło się w nich, kto niebezpie­
czeństwo to nawołał. Nieomylność monarsza wypływała 
w utworach tych niezdrowych w czystości całćj, nie­
skazitelna, i sama jedna stawała wyraźnie. Bóg i car! 
To jedno lud zrozumiał, zresztą nie wiedział, o co cho­
dzi, zwłaszcza gdy odezwy carskie przeszły przez usta 
czynowników podrzędnych i gdy ci sens onych wyło­
żyli. Rząd sypnął zagadkami sfinksowemi, które w gu­
berniach wielkorosyjskich znalazły rozwiązanie swoje 
w tćm, źe sztyftować poczęto pospolite ruszenie tai

przemówił ks. Manickj, proboszcz z Barda, z czułem 
pożegnaniem, poczćm pożegnaliśmy to miejsce, aby 
częściej doń wracać.

Pałac, wspaniały ogród, cieplarnie, zbiory sztuki, 
galerya obrazów czekają nowych spadkobierców. Sły­
szymy, że majętność miłosławska dostaje nowego dzie­
dzica w osobie hr. Józefa M i e 1 ży ń s k i eg o. Nie wą­
tpimy, że będzie umiał wstępować w ich ślady, że serce 
jego będzie umiało naśladować cnoty zmarłych stryjo- 
stv a i że urzeczywistni szlachetne myśli fundatorów 
w ostatniej woli wyrażone 1

Środa, 20 stycznia.
(Sprawa przystąpienia Spółki Pożyczkowej Średzkiej do Zwią­

zku Spółek).
Dnia 19 b. m. odbyła dyrekeya naszej Spółki po­

życzkowej razem z zarządem wspólne posiedzenie, na 
któróm ułożono porządek dzienny walnego zebrania, 
które się w niedzielę dnia 25 b. m. ma odbyć. Po­
rządek dzienny Walnego zebrania obejmuje po wię­
kszej części sprawy wchodzące w sprawy kasowości, z 
czego zdamy sprawę po walnćm zebraniu, — dziś 
zaś poruszamy inną kwestyą, którą także na porządku 
dziennym dyrekeya postawiła. Sprawą tą jest wnio­
sek dyrekcji o przystąpienie naszej Spółki do Zwią­
zku spółek.

Sprawa ta była w łonie dyrekcji naszćj Spółki 
pożyczkowćj już dwukrotnie poruszona, — jednakże 
dyrekeya nie powzięła dawniój stanowczej uchwały. 
— Prezes naszćj spółki a patron innych Spółek, 
nie brał wtenczas udziału w tej sprawie, bo kwe- 
stya ta, obchodząca go poniekąd osobiście, krępowała 
mu niejako ręce.

Na posiedzeniu dyrekcyi odbytćm 19 b. m. wcią­
gnięty jednak został patron mimo woli do obrad w tćj 
sprawie, dyrekeya bowiem na wniosek wiceprezesa 
Spółki p. W. poprosiła na jednćm z dawniejszych po 
siedzeń wyraźnie prezesa, aby jój wykazał korzyści, ja- 
kie dla Spółek z należenia do Związku wynikają. Na 
posiedzeniu odbytćm 19 b. m. wywiązał się z tego 
prezes- i patron, poczćm otworzyła się w tćj sprawie

to dla interesu i dobra ogólnego powinna Spółka śre- 
dzka do związku przystąpić. Mała kwota, która się do 
Związku spółek opłaca, mówił p. W., nie powinna nas 
wstrzymywać od przystąpienia do związku; tego wy­
datku członkowie nie poczują, — a należeniem naszej 
Spółki do Związku dorzucimy jednę cegiełkę do tćj 
budowy, która w interesie ogólnym jest potrzebną. — 
Spółka średzka, mająca obecnie w swćm łonie to jest

przypadek, który zmienić się może, a przyjść może czas 
ze i my potrzebować będziemy rady i doświadczenia 
tego lub innegd patrona. — Wiceprezes wskazał jeszcze 
na spółki niemieckie, na ich patrona i ich łączność i 
wezwał dyrekeya, aby w tćj sprawie stanowczą dziś 
powzięła uchwałę. — Dyrekeya jednogłośnie oświad­
czyła się za przystąpieniem do Związku spółek i po­
stawiła sprawę tę na porządku dziennym odbyć się 
mającego walnego zebrania, które ostatecznie wyda 
swą decyzją. — Nie możemy przesądzać, jaki obrót 
sprawa ta weźmie na walnćm zebraniu, spodziewamy 
się jednak, że walne zebranie mając szczególnićj wzgląd 
na dobro ogólne wniosek ten przyjmie.

Dwów, 18 stycznia.
(Walka wyborcza. — Wczorajsze Zgromadzenie. — Kandydat 
większości i kandydat mniejszości. — Taktyka sądów. — Sejm.)

zwane „opołożenie“. W krajach atoli, ludność któ­
rych wydawała się rządowi podejrzaną — w prowin- 
cyach mianowicie Polsce zabranych — przeczytano je­
no odezwy i na tćm poprzestano. Opołczenia nie for­
mowano. Obawiano się uzbrajać lud, któryby się pó- 
źnićj z pewnością rozbroić nie dał. Lud wysłuchał 
odezw napuszystych i gwarzyć począł.

— Co to jest ?...
— Coś to ono jest. . .
Lud szlachecki nie miał potrzeby gwarzyć w ten 

sposób. Wiedział, co to jest. Słabość Moskwy mani­
festowała się jawnie dla ludzi, co czytać umieli rzeczy 
drukowane, i wprawiała ich w rodzaj pewien świerz­
biączki w dłoniach, połączonćj ze zgryzotą sumienia.

— Ej, gdybyż-to! . . . —• odzywali się gdzie nie­
którzy.

— Możnaby. . . — odpowiadali rozważnie — gdy­
by nie. .. chłopi.. .

Widmo rzezi, utrzymując umysły w trwodze, ode- 
grywało rolę zmory politycznćj. Chłopi gwarzyli, usi­
łując rozwiązać zagadki rządowe, podawane im pod 
postacią odezw i manifestów; szlachcie wydawało się, 
że się zmawiają.

W staoie takim znajdowały się umysły na Ukrai­
nie, gdy nasi panowie, Marcin i Michał, przyjechali do 
Moty lnicy.

Zanim jednak o ich przyjeździe co napiszemy, 
wspomnieć należy o następstwach wyskoku panny Kor­
neli. Jak wiemy z rozdziału poprzedniego, pożegnała 
ona młodego Zborzeskiego w sposób niezwykły. Pan 
Michał umknął rękę, chciał coś począć, chociaż nie

(T) Wczoraj odbyło się zgromadzenie komitetu 
obszerniejszego, który miał zdecydować o kandydacie 
mającym być wyborcom zaleconym. Zgromadzenie 
było bardzo liczne, a partya opozycyjna zebrała się w 
komplecie. Przewodniczył poseł Dąbrowski. Ko­
mitet ściślejszy uchwalił 18 głosami przeciwko dwom 
postawić kandydaturę dr. Zb ys z e ws k iego. W imie­
niu komitetu ściślejszego zdawał sprawę dr. Zgórski. 
Nie powiem żeby przemówieniem swem szanowny 
raowca do poparcia kandydatury wspomnianej przy­
czynił się. Przeciw kandydaturze komitetu ściślejsze­
go postawił p. Niemczynowski kandydaturę dra Juliana 
Czerkawskiego, która w komitecie ściślejszym upadla. 
Kandydatury tćj bronił tylko p. Niemczynowski, pod­
nosząc przeciw Zbyszewskiemu głównie z tego powodu 
zarzut, iż tenże podał ową znaną nieszczęsną petycyą 
o zwinięcie wydziałów powiatowych i wydziału krajo­
wego. P. Niemczynowski, krawiec i radny tutejszy, 
nie jest dobrym mówcą, ale bardzo szczęśliwie i spry­
tnie umiał wyzyskać okoliczność owćj petycyi podno­
sząc, że wszyscy ci, którzy podpisali protest przeciw 
tćj petycyi klubu postępowego (a podpisało go prze­
szło 2000 osób), muszą głosować przeciw Zbyszewskie­
mu. Bronili kandydatury Zbyszewskiego bardzo wy­
mownie członkowie klubu pp. Romanowicz, dr. 
Lubiński, dr. Różański, dr. Czyżewicz i dr. 
Zgórski, gdy jednak dyski,syą skończono i gdy po­
stanowiono głosować porządkiem alfabetycznym i gdy 
z porządku rzeczy nasamprzód kandydatura Czerka­
wskiego pod głosowanie przyszła, otrzymał tenże na 
116 głosujących 72 gałek białych, a tylko 44 czarnych. 
Stronnictwo więc autiklubowe zwyciężyło! W obec 
tego rezultatu glosowania oklaskami przyjętego przez
galerye, które w ogóle przyklaskiwały wszystkiemu co 
mówiono za Czerkawskim, a sykały na wszystko co 
za Zbyszewskim było powiedziane, ustąpił komitet 
ściślejszy w ktorego imieniu prezes pan Dąbrowski 
oświadczył, że uważa rezultat głosowania za wo­
tum nieufności i wraz z całą mniejszością opu­
ścił salę. — Pozostała większość obrała prezesem 
pana Wilda księgarza tutejszego i obradowała 
dalćj nad sposobami przeprowadzenia wyboru swego 
kandydata dra. Czerkawskiego. Mniejszość pod prze­
wodnictwem p. Dąbrowskiego a należą do niej najpo­
ważniejsi obywatele miast, jak pp. Wieczyński, Cbi- 
liński, Bałutowski, Żak, Baurowicz, Gubrynowicz 
itd., tudzież klub postępowy i inteligeneya żydowska, 
ukonstytuowała się także w komitet i obradowała da­
lćj nad sposobami przeprowadzenia kandydatury dra. 
Zbyszewskiego.

Dziś pojawiły się już plakaty obu stronnictw, ko­
mitet miejski zaleca Czerkawskiego. Plakat podpisany 
przez Wilda. Mniejszość komitetu poleca Zbyszewskie­
go. Plakat podpisany przez Dąbrowskiego.

Jutro pcjawią się zapewne plakaty polemiczne 
stron obu a jaki tćj agitacyi będzie, rezultat, dowiemy 
się dopiero we wtorek wieczorem po ukończeniu gło­
sowania.

Co do żydów, nie ma jeszcze pewności jak postą­
pią. Schomer Israel bowiem składa się z ludzi, na 
których nie bardzo liczyć można. Za Czerkawskim 
głosować oni nie będą, ale i Zbyszewski jest im nie 
na rękę, bo jest rezolucyonistą! Gotowi usunąć się 
zupełnie od głosowania. Zawisło to od sprawy wy­
borów do Rady miejskićj a przyrzekają oni tylko pod 
tym warunkiem głosować za Zbyszewskim, — warunek 
na który podobno żadne z naszych stronnictw zgodzić 
się nie może a przynajmnićj zgodzić się nie powinno 
— jeżeli otrzymają przyrzeczenie, źe rabin ich Loe- 
wenstein wejdzie na listę kandydatów do Rady miej­
skićj.

Sejm nasz został wczoraj wieczorem zamknięty. 
O ostatnich posiedzeniach jego zdaję sprawę osobno.

IScrliii, 21 stycznia,
(Dyskusya nad ordynaeyą powiatową. — Wierzbiński. — Mag­

dziński.)
(J.) Wiem, że obrady nad ordynaeyą powiatową, 

które na dzisiejszym porządku dziennym Izby, czytel-

wiedział, co mianowicie; lecz nim zdobył się na po­
wzięcie postanowienia jakiegoś, panny nie było już 
przed nim. Uciekła. Pan Michał stanął w osłupie­
niu. Gotów był biedź za nią, ażeby postąpić sobie 
z tym pocałunkiem, jak postępuje człek uczciwy, gdy 
rzecz Cudzą znajdzie na drodze, o -t. gotów byl p 
całunek ten oddać jćj z procem >m, lecz stryj ten. 
przeszkodził. Zanim zdecydował się na coś, pan Mar­
cin rzeki:

— No... jedzmy. . .
Słowo to zabrzmialo panu Michałowi w U&2ACU, 

niby wyrok losu.
Wyszedł, wsiadł do sanek — konie ruszyły.
Pocałunek rękę mu palił.
W Grobliskach pan Alarcin rozebrawszy się z fu­

tra i berlaczy, stanął przed Michałem, wziął się w boki, 
patrzał na niego przez chwilę i rzucił mu wyrazy na­
stępujące.

— Ona ciebie kocha. . .
Oddał mu dobranoc i odszedł do sypialni swojćj.
Wyrazy „ona ciebie kocha“ spadły panu Alicbało- 

wi na głowę niby kamień.
Rozebrał się, położył, lecz spać nie mógł. Pozo 

stawał pod wrażeniem opisać się nie dającćm. Poło­
żenie jego podobnem nieco było do położenia dłużnika 
przed którym nagle i niespodzianie stanął wierzyciel 
upominający się o dług honorowy.

— Alasz oddać, czy nie masz? .. Jeżeli nie masz, 
toś infamis! . .

Ciężko jest zostawać pod zarzutem tego ro­
dzaju.
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ników waszego Dziennika żywo obchodzić będą, 
dla tego nie czekam końca posiedzenia i choć pobie­
żnie tylko o przebiegu tychże donoszę. Wniosko­
dawca pan Friedenthal w godzinnej mowie starał się 
uzasadnić potrzeby ordynacyi dla Księstwa, i to wła­
śnie takićj, jaką proponuje. Nam się zdawało, że dłu­
gie przemówienie jego więcćj do pokrycia niekonse- 
kwencyi i grubych błędów w projekcie jego było po­
trzebne, jak do dowodzenia tego, że niesprawiedliwie 
jest prowincyą całą w wyjątkowym zostawiać stanie. 
Następny mówca p. Tempelhoff twierdził, że wprowa­
dzenie ordynacyi nie jest dzisiaj, przy przeciwieństwach 
narodowych i kościelnych na czasie i trzeba lepszego 
odczekać czasu.

P. Witt żywo sobie życzy ordynacyi, gniewa się 
na p. Tempelhoff, że zerwał solidarność z posłami 
niemieckimi prowincyi, i trzyma się dawnego Votum 
przeciw ordynacyi w ogóle.

Następnie poseł Wierzbiński zabrał głos na 
żądanie izby z trybuny i w dłuższym wywodzie, który 
niezawodnie in extenso w Dzienniku podacie, bar­
dzo trafnie zcharakteryzował projekt i intencye wnio­
skodawców. Dobre na pozór ich chęci nazwał poli­
tyczną obłudą a ubolewanie nad wyjątkowym naszym 
stanem łzami krokodyla a zastępowanie nibyto i pol­
skich interesów, lepem dla głupich i łatwowiernych i 
przy tćj sposobności zapytał się p. Witt, który mu to 
dał z Polaków mandat, jak to twierdzi, do zastępowa­
nia spraw polskich w izbie? Przemówienie posła 
Wierzbińskiego, o ile mógłem to z postawy izby osą­
dzić, bardzo dobre wywarło wrażenie. Poseł Nolte 
powtarzał tylko już przez wnioskodawcę zrobione wy­
wody, podniósł tylko, że instytucya komisarzy dy­
stryktowych nie jest tak złą (?!) jak się to na pozór 
wydaje.

Nato poseł Magdziński odpowiedział mu bardzo 
trafnie cytując to, co już przed 30 laty, ówczesny na­
czelny prezes p. Flotwell napisał o instytucyi komisa­
rzy, powiedział przytóm, że od niewielu lat dopiero 
stało sią praktyką rządową wydawać wyjątkowe pra­
wa dla Księstwa, i wykazał, jak to jest przeciwném 
konstytucyi i przyrzeczeniom królewskim. Z trudnego 
zadania odpowiedzi ad hoc wywiązał się bardzo szczę­
śliwie. Po przemówieniu jeszcze p. Hundt v. Hafften, 
które w większćj swój części, w skutek apostrof komi­
cznych do frakcyi polskiej, wywołało wesołość całćj 
Izby, zamknięto dyskusyą jeneralną. Minister Eulen- 
burg w kilku tylko słowach wypowiedział zgodę rządu 
na przedłożony projekt. Wedle wniosku przekazano 
projekt do komisyi z 21 członków, do którćj wedle 
przyrzeczeń frakcyi, przynajmniej 3 polskich posłów 
ma należeć. — Posiedzenie trwa jeszcze.)

NIEMCY.
35= Berlin, 21 stycznia. Na wczorajszém posie­

dzeniu Izby zakończono ostatecznie obiady w trzecićm 
czytaniu nad projektem ślubów cywilnych. Przebieg 
obrad był następujący: dalsze obrady rozpoczęto od § 
52, który opiewa:

„Wszystkie powyższemu prawu sprzeciwiające się 
przepisy, tracą swą moc. To samo dotyczy przepisów 
zakazujących zawierania małżeństw z powodu różnicy 
wyznania i nakazujących wpływ państwa przy udzie­
laniu chrztu.“

Dep. Petri wnosi o następującą redakcyą drugie­
go zdania tego paragrafu: „To samo odnosi się do prze­
pisów zakazujących zawieranie małżeństwa z powodu 
różnicy wyznania i t. d.“

Dep. Gerlach wnosi o skreślenie drugiego zdania
§ 2.

Dep. Petri: Wniosek mój tyczy tylko ślubu jako 
cywilnego aktu i nie tyka wcale sakramentalnego jego 
charakteru, wniosek mój nie żąda żadnćj innowacyi, ale 
chce po prostu przepisy istniejące już w większćj czę­
ści kraju na całą rozciągnąć monarchią. Wniosek mój 
jest następstwem wpływającym z zasadniczćj myśli 
przedłożonego prawa. Lubo wniosek ten nie odnosi 
się wprost do prawa samego, ale należy raczćj do raa- 
teryalnego prawa małżeństwa, bo podobny przepis n>a 
już w nićm miejsce, a mianowicie zniesienie zakazu 
małżeństwa z powodu różnicy wyznań.

Deputowany Bismarck-Flatow oświadcza się za 
poprawką, bo zdaniem jego państwo samo ma prawo 
orzekać o formie przy zawieraniu małżeństwa jak i o 
rozwodzie.

Minister Leonhardt: Wniosek powyższy nie jest 
koniecznym. Nie można tak en passant znosić naj­
główniejszych zasad kanonicznego prawa o małżeństwie. 
Potrzeba będzie szczegółowych przepisów małżeńskie­
go prawa i nakazałem już do tego przygotowawcze 
prace, przyczćm i punkt poruszony przez wnioskoda­
wcę nie zostanie pominiętym, ale wniosku tak jak jest 
obecnie postawionym, nie mogę zalecać.

Deputowany Gerlach: Wadą to jest prawa, że 
obce elementa do niego wchodzą, tak np. ostatnie zda­
nie przedłożonego paragrafu jest dowodem, że prawo 
powyższe ma na celu wyparcie o ile możności chrze­
ścijaństwa i sakramentów z małżeństwa i rodziny.
—arna—m nw 71 ’"mn

Nad ranem sen powieki mu skleił i coś mu się 
tam majaczyło, jakieś marzenie senne rozpoczynało 
się, gdy usłyszał z pokoju przyległego wołanie stryja:

— Michale!.. komu w drogę, temu czas! ..
Zerwał się, w pół godziny był gotów; po upły­

wie drugićj pół godziny siedział już w łubiastych sa­
niach, które cztery w lic zaprzężone konie raźno 
unosiły.

Pan Marcin przez drogę całą o pannie Korneli, 
O Zakajówce ani wspomniał. W Motylnicy wspom­
niał, ale nie przed panem Michałem, i byłby może 
nie wspominał przed nikim, gdyby pani Janowa nie 
zaczepiła go pytaniem:

— I cóż tam, bracie kochany? ..
— Hm ... nic. ... Interesa matrymonialne nie 

są jeszcze ferowane, ale na drodze ku nim prowadzą­
cej postawił się już krok jeden, zahaczone bowiem 
zostały interesa sercowe. . . Powiadam to siostrze ko- 
chanćj jako obserwator przypatrujący się z boku i z 
daleka... Trzymam się bowiem tego, com powiedział 
przed rokiem : jeżeli się ma zrobić małżeństwo, niech 
je oni zrobią sami. . .

— A zrobią ? . .
— Zdaje się. . . Poznali się ze sobą dobrze i, 

jak się zdaje, smakują jedno w drugićm. . . Coś je­
dnak idzie to powoli. ..

— Ja bratu kochanemu powiem — podchwyciła 
pani Janowa — co przeszkadza. . .

— Co?..
-— Wojna. .. Michasia absorbuje ona...

(Protesty z lewicy). Zakaz małżeństwa z powodu róż­
nicy wyznań jest prastarą instytucya, a zniesienie jćj 
widzi mi się i zgubnem i wstrętnem. Przymus chrztu 
ma być również bez żadnych powodów zniesionym i 
przez to zniesioną opieka nad lekkomyślnymi ojcami, 
którzy znając znaczenie sakramentu chrztu, po­
mimo tego nie każą chrzcić swych dzieci. — 
Rząd nie waha się bynajmnićj z zaprowadzeniem 
przymusu szkolnego, a przecież wychowanie jest 
głównćm zadaniem rodziców. Szkoła, która ma być 
tylko instytucyą państwa, nie daje żadnćj gwarancyi 
do nauki religii. Panowie z lewicy będący obecnie 
większością, życzą sobie właśnie tego, chcą bezwyzna­
niowych szkół i nie życzą sobie żadnćj gwarancyi na 
to, w jakiej religii mają być dzieci wychowywane i 
czy mają być w ogóle religii nauczane. Co z tego 
wynika ? Oto, że nauka religii będzie odtąd zależną 
od zmiennej większości tćj Izby. Rzecz to zupełnie 
inna zapewnić nowonarodzonemu dziecku sakrament 
chrztu św. O tern jest tu tylko mowa i nie ma naj­
mniejszego powodu zmieniać coś z istniejącego prawa, 
tak jak to czyni prawo przedłożone nadające wolność 
rodzicom wychowywania swych dzieci jako pogan. — 
Celem zadośćuczynienia ministrowi sprawiedliwości, 
wnoszę o dodatek następujący do § 52: ,,Tam gdzie 
dotąd z powodu różnicy wyznań jednego lub obudwóch 
małżonków mowa tylko była o separatio quoad 
tliorum et mensam, ma nastąpić divortium 
quoad vinculum.“

Minister Falk w długim wywodzie oświadcza się 
przeciw poprawce deputowanego Petri i żąda zniesie­
nia przymusu chrztu jako nieszkodliwego dla kościoła. 
Pomimo tego jednak przyjęła Izba przy imiennćm 
głosowaniu obadwa wnioski deputowanego Petri. Na­
stępnie przyjęła Izba § 53 bez żadnćj zmiany jako i 
taryfę opłat uchwaloną w drugićm czytaniu. W koń­
cu przyjęto rezolucyą deputowanego Hammachera, 
żądającą zaprowadzenia w całej monarchii jednolitych 
przepisów co do ksiąg cywilnych i na tćm ukończono 
obrady nad ślubami cywilnemi. Projekt ten cały przyj­
dzie raz jeszcze pod imienne głosowanie Izby skoro 
całe prawo wydrukowanćm zostanie i otrzyma bez 
wątpienia ostateczną sankcyą Izby.

Po przyjęciu projektu ślubów cywilnych przystą­
piła Izba do obrad nad prowincyonalną ordynacyą. 
Do głosu zapisało się 9 mówców, 2 przeciw projekto­
wi. Pierwszy zabrał głos minister spraw wewnętrz­
nych hr. Eulenburg i starał się uzasadniać potrzebę 
jak i wielkie korzyści rządowego projektu. Minister 
spodziewa się, że tak jak ordynacya powiatowa, tak i 
przedłożona ordynacya prowincyonalna znajdzie uzna­
nie i otrzyma sankcyą Izby. Izba przeszła następnie 
do dalszych obrad nad etatem a mianowicie do fun­
duszu na ogólne polityczne cele, na które rząd zażą­
dał 31,000 tal. Minister oświadczając, że rząd więcej 
może jak którekolwiek stronnictwo, potrzebuje pomocy 
prasy, zawezwał Izbę do przyjęcia przedłożonej pozy- 
cyi. Deputowany Windthorst użył tćj sposobności do 
poruszenia kwestyi funduszu Welfów i zażądał znie­
sienia sekwestru nałożonego nań nieprawnie przez rząd. 
Posłowi Windthorst odpowiedział, deputowany Lasker, 
stając po stronie rządu a Izba przystąpiwszy do gło­
sowania, przyjęła projekt ministra 203 głosami prze­
ciw 141.

Dzisiejsze posiedzenie Izby zajmowało się nasam- 
przód projektem połączenia najwyższego sądu apelacyj­
nego z najwyższym trybunałem i przystąpiło zaraz po 
tćm do wniosku deputowanego Friedenthala i towarzy­
szy, żądającego zaprowadzenia w W. Ks. Poznańskićm 
ordynacyi powiatowej. Deputowany Friedenthal w 
długićj mowie, którćj całe brzmienie nie doszło nas 
jeszcze, uzasadniał swój wniosek, a mianowicie oświad­
czył, że powodu, dla którego ordynacya powiatowa nie 
została dotąd zaprowadzoną w W. Ks. Poznańskićm, 
nie należy szukać w moralnćj nieudolności mieszkań­
ców Księstwa, bo takowi tak samo zdolni są do samo­
rządu jak i mieszkańcy innych prowincyi. Rządem 
powodowały czysto polityczne względy i nie dozwolały 
mu zaprowadzać zaraz w W. Ks. Poznańskićm ordy­
nacyi powiatowej. Tym sposobem odcięto prowincyi 
poznańskiej dalszy rozwój potrzebny jćj nieodzownie. 
Bez ordynacyi powiatowćj nie podobna zaprowadzić w 
prowincyi poznańskićj ani ordynacyi prowincyonalnej, 
ani drożnej, ani prawa o wychowaniu. Tym sposobem 
dalszy rozwój prowincyi jest niemożebnym. Wzgląd 
na smutne te stosunki prowincyi skłoniły mówcę i jego 
przyjaciół do wniesienia projektu, któryby usunął te 
niedostatki i zaprowadził w Wielkićm Księstwie Po- 
znariskiem ordynacyą powiatową. — Deputowany 
pan Tempelhoff nie godzi się z wywodami 
poprzedniego mówcy. Proponowana przezeń ordy­
nacya powiatowa nie doprowadzi do samorądu pro­
wincyi ale wręcz przeciwny odniesie skutek. Zdaniem 
mówcy nie było wcale powodu do takiego wniosku, bo 
rząd może każdej chwili w danćj okoliczności zaprowa­
dzić ordynacyą powiatową i w prowincyi poznańskićj. 
Trudności, jakie nie pozwalały dotąd na zaprowadze­
nie w prowincyi poznańskićj ordynacyi powiatowćj — 
nie zostały jeszcze usunięte. Gdyby przedłożony pro­
jekt chciała Izba uchwalić, toby niebawem trzeba no­
we zmiany z nim robić. Prawa nie uchwalają się na 
trzy lata, ale na cały wiek przynajmnićj i z tego po­
wodu lepićj czekać, aż w prowincyi poznańskiej ułoży

— Być może. .. Być może.. . Poczekajmy więc, 
aż się wojna skończy. . .

—• Ach! dałby Bóg, żeby to nastąpiło jak naj­
prędzej! . . i Jan odetchnąłby swobodnićj. ..

Życzenie pani Janowćj miało racyą jak najzupeł­
niejszą. Pan Jan od czasu, jak Francuzi w charakte­
rze strony z Moskwą wojnę toczącćj wystąpili, znaj­
dował się w stanie gorączki trawi ącćj. Napoleon 
wzbudzał w nim ufność, do którćj nie przyznawał się 
otwarcie i która może nieograniczoną nie była, która 
jednak jemu, żołnierzowi staremu, napoleoniście, wy­
dawała się racyonalną.

— Napoleon ten — tak sobie rozumował — nie 
jest to tamten, ale dla tego właśnie bardzićj aniżeli 
tamten potrzebuje wyszukiwać dla tronu swego, dla 
dynastyi swojej, podwalin silnych. .. Jakaż podwalina 
silniejszą byćby mogła, jak Polska niepodległa i potężna 
przez niego postawiona. . . Zrozumiał to Napoleon I, 
ale za późno. . . Ten zaś ze zrozumieniem tćm na ! 
tron wstąpił.. . Miałżeby być tak ograniczonym, aże­
by nie korzystał ze sposobności, która mu sama w rę­
ce wlazła? . .

Ale ten Sewastopol?
Chyba, że jest to wybieg, fortel!. .. Możejjfo An­

glicy z prostćj zepchnęli go drogi? Może zniewoliły 
go do tego względy jakie dyplomatyczne?

Staremu Zborzeskiemu w głowic się nie mogło po­
mieścić, ażeby Napoleon nie miał ze sposobności ko­
rzystać.

Pan Marcin odmiennego był zdania. Zdania atoli 
swego bratu nie narzucał i kiedy pan Jan swoje wi- ’

się nieco antagonizm narodowy, który obecnie z coraz 
większą siłą występuje. Mówca prosi w końcu o odrzucenie 
projektu Friedenthala. Deputowany Witt z Bogdano- 
wa popiera wniosek Friedenthala.

Bliższe szczegóły ważnego tego posiedzenia nie 
znane nam dotąd.

Projekta uzupełniające i obostrzające prawa ma­
jowe przedłożone Izbie deputowanych — brzmią jak 
następuje:

I. Projekt administracyi opróżnio­
nych posad biskupich.

§ 1. W każdem opróżnionem biskupstwie katolickiem mo­
gą być wykonywane wszelkie połączone z biskupim urzędem 
prawa i czynności duchowne tak w ogóle, jak i szczególe, o ile 
nie dotyczą administracyi dóbr, aż do ustanowienia pra­
wnie uznanego biskupa jedynie według następujących postano­
wień odnośnej ustawy.

§ 2. Każdy chcący wykonywać prawa biskupie lub czyn­
ności oznaczone paragrafem; 1, winien o tern zawiadomić na 
piśmie naczelnego prezesa prowincyi, w której osierocona znaj­
duje się stolica biskupia, przyczem winien przedłożyć dowód, że 
umocowanym jest ku temu ze strony kościelnej, niemniej, że 
posiada własności osobiste, od których prawo z 11 maja 1873 
(Og. zbiór praw 1873 str. 191) czynij zależnem możność piasto­
wania urzędu duchownego. Zarazem ma oświadczyć, że gotów 
jest zobowiązać się przysięgą do wierności i posłuszeństwa w 
obec króla i słuchać praw państwa.

§ 3. W ciągu dni dziesięciu po otrzymaniu zawiadomienia 
może prezes naczelny podnieść swe zarzuty przeciw domaganiu 
się wykonywania wymienionych w § 1 praw biskupich, tudzież 
czynności duchownych. Co do podniesienia zarzutów, to w tej 
mierze obowiązują przepisy zawarte w § 16 ustawy z 11 maja 
1873 (Zbiór praw str. 191) a to z tym dodatkiem, że odwołanie 
do trybunału dla spraw duchownych dopuszczalnem jest jedy­
nie w ciągu dni dziesięciu. Gdyby nie wniesiono zarzutu lub 
takowy został odrzuconym przez trybunał dla spraw kościel­
nych, w takim razie nastąpi przepisane § 2 zaprzysiężenie w 
obecności prezesa naczelnego lub mianowanego przezeń komi­
sarza.

§ 4. Ktoby ośmielił się przed zaprzysiężeniem wykonywać 
oznaczone paragrafem 1 funkcye biskupie, ma być karany wię­
zieniem od 6 miesięcy aż do dwóch lat. Taka sama kara do­
tyka osobistego zastępcę lub mandataryusza biskupa (wikaryusz 
jeneralny, oficyał itd.), którzyby po osieroceniu stolicy biskupiej 
nie zaprzestali wykonywać praw i czynności biskupich, nie za­
żądawszy ku temu w myśl §§ 2 i 3 zezwolenia do sprawowania 
tych obowiązków. Czynności przedsięwzięte w tym czasie są bez 
prawnego skutku.

§ 5. Słudzy kościelni, którzyby skutkiem polecenia lub 
rozporządzenia nie uznanego przez państwo lub też pozbawio­
nego na mocy wyroku sądowego swego urzędu biskupa lub też 
osoby, która wykonywa prawa i czynności biskupie wbrew 
przepisom pomienionej ustawy albo ustanowionego przez te 
osoby zastępcy, sprawowali czynności urzędowe, karani będą 
grzywnami aż do 100 talarów lub też więzieniem aż do jednego 
roku, a gdyby na podstawie podobnego polecenia wykonywane 
były prawa i czynności biskupie -więzieniem od sześciu miesięcy 
aż do dwóch lat.

§ 6. W razie osierocenia stolicy biskupiej skutkiem wy­
roku sądowego winien prezes naczelny zawezwać kapitułę ka­
tedralną do natychmiastowego wyboru zawiadowcy dyecezyi 
(wikaryusza kapituły). Gdyby prezes naczelny nie otrzymał w 
ciągu dni 10 doniesienia o rezultacie dokonanego wyboru, lub 
gdyby w ciągu następnych dni 14 obrany w ten sposób zawia­
dowca nie złożył przysięgi, w takim razie minister dla spraw 
duchownych zamianuje komisarza, który weźmie pod swą opie­
kę i w administracyą będący własnością stolicy biskupiej i zo­
stający pod jej zarządem ruchomy i nieruchomy majątek. — 

, Prezes naczelny obmyśli środki przymusowe, jakie okażą się po- 
■ trzebne, aby oddać majątek pod zarząd komisarza. Prezes na- 
i czelny jest umocowanym jeszcze przed nominacyą komisarza a 
j nawet przy wydaniu zawezwania do kapituły wziąć pod swą 
I opiekę określony powyżej majątek i wydać potrzebne w tej 

mierze rozporządzenia, a w razie potrzeby środki przymusowe.
§ 7. Przepisy § 6 zastosowane będą
1) w przypadku, w którym posada biskupia na mocy są­

dowego wyroku opróżnioną została, administrator biskupstwa 
z urzędu swego ustąpi a na biskupstwie nowy przez państwo 
uznany biskup nie został osadzonym i

2) jeżeli w innych przypadkach opróżnienia biskupiej sto­
licy prawa biskupie jak i jego funkcye wykonywane są przez 
osoby nie odpowiadające przepisom §§ 2 i 3.

§ 8. Przepisy § 6 o zamianowaniu komisarza do admini­
stracyi pomiecionego tamże majątku jak i sekwestracya tego 
majątku będą w każdym tym przypadku zastosowane, jeżeli 
opróżniona posada biskupia nie jest obsadzoną przez biskupa 
uznanego przez państwo w przeciągu jednego roku. Minister 
spraw duchownych ma prawo czas ten przedłużyć.

§ 9. Atrybucye biskupa pod względem administracyjnym 
przechodzą na komisarza.

Koszta administracyi pokrywają się z majątku biskupstwa.
Komisarz zastępuje stolicę biskupią albo biskupa jako 

takiego we wszystkich majątkowych stosunkach na zewnątrz. 
Komisarz zarządza całym majątkiem dyecezyi włącznie pro­
bostw, posad wikaryuszy, kapelanów i instytucyi kościelnych.

Komisarz legitymuje się tylko dokumentem nominacyjnym 
opatrzonym w pieczęć i podpis w takich nawet przypadkach, 
w których prawa wymagają szczegółowego lub notaryalnego 
pełnomocnictwa.

§ 10. Administracya komisarza kończy się, skoro admini­
strator biskupstwa ustanowiony zgodnie z przepisami tego pra- 

j wa obejmie administracyą dyecezyi, albo jeżeli biskup uznany 
przez państwo zasiądzie na stolicy biskupiej.

Komisarz odpowiedzialnym jest za swą administracyą 
tylko przełożonej władzy a przedłożone przezeń rachunki pod­
legają rewizyi król, najwyższej Izby obrachunkowej w moc 
przepisu § 10 nr. 2 prawa z 27 marca 1872 (Zbiór praw 1872 
str. 278). Innej odpowiedzialności nie ma, ani innych rachun­
ków nie składa komisarz.

§ 11. Naczelny prezes ogłasza w Sta atsanzeiger ze 
jako i w wszystkich w dyecezyi wychodzących urzędowych ga­
zetach nominacyą administratora biskupstwa jak i zamianowa­
nie komisarza odnośnie do przepisów łego prawa, z podaniem 
dnia, w którym funkcye swe rozpoczęli. W tych samych dzien­
nikach ogłasza naczelny prezes zakończenie ich urzędowania.

§ 12. Mocy swej nie tracą §§ 6—11 przez to, że kapi­
tuła na czas opróżnienia stolicy biskupiej mianuje osobnego 
administratora majątku, albo sama administracyą obejmuje, 
lub jeżeli istnieje już ku temu eelowi osobny biskupi urząd.

§ 13. Jeżeli w przypadkaeh §§ 6 i 7 w czasie oznaczo­
nym nie przyjdzie do wyboru administratora biskupstwa, albo 
jeżeli w dalszych dwóch tygodniach nie złoży wybrany przy­
sięgi, minister spraw duchownych wstrzyma wypłatę funduszów 
państwowych, przeznaczonych dla członków kapituły należą­
cych do wyboru dopóty, dopóki administrator biskupstwa zgo­
dnie z przepisami tego prawa nie będzie zamianowanym albo

dzenie rzeczy wykładał, wzruszał ramionami i odpo­
wiadał:

— Może .. .
— Może jednak — rzekł razu pewnego — wy­

padałoby nam ład jakiś u siebie zrobić . . .
— Z kwestyą społeczny?......... — zagabuął pan

Jan.
— A no . . .
Pan Jan głową strząsnął, jakby niemiłą jakąś 

myśl z nićj zrzucał.
— Kwestya ta, rzekł — należy nie do nas, a do 

rządu, do sejmu polskiego. — On ją rozstrzygnie. — 
Dla nas niewola jest to klosz mąśzyny pneumatycznej. 
Pozostajemy pod nim bez powietrza, beż życia, w sta­
nie konserwy narodowćj, i nie możemy, choćbyśmy wła­
dzę posiadali, wprowadzać reform, nadwerężających u- 
strój społeczny dawnćj Polski ... Z drugićj znów 
strony nie mamy do tego prawa najmniejszego. Ja 
pierwszy obstawać będę za zniesieniem pańszczyzny, za 
uwolnieniem włościan, za uwłaszczeniem ich, ale w sej­
mie polskim, z ręką na konstytucyi polskićj, w całćj 
pełni swobody swojćj obywatelskićj, nie zaś w niewoli 
moskiewskićj, na to, ażeby Moskale na własny to, co 
słusznóm jest i pięknóm, zakarbowali rachunek.

Ze słów powyższych wygląda szlachcic polski w 
całym majestacie swoim.

Bracia nie zgadzali się w zdaniach. Pan Marcin 
był brrdzićj Polakiem niż szlachcicem; pan Jan bar- 
dziój szlachcicem niż Polakiem. Pierwszy na wzglę­
dzie miał naród, drugi państwo. Mimo to kochali się 
jednak i szanowali, a to dla tego zapewne, że gruntem

biskup nowy uznany przez państwo nie zasiądzie na stolicy Jj j-, 
skupiej.

Minister ma prawo pojedyńozym członkom kapituły k 
zać wypłacać pensyą.

§ 14. Podczas administracyi komisarza w przypadkat 
§§ fi i 7 osoba, której przysługuje prawo pa+ronatu lub z inneg 
jakiego tytułu może prezentować na opróżnioną posadę duch; 
wną, ma prawo w razie opróżnienia' posady duchownej takoię, 
obsadzić lub starać się o zastępcę.

§ 15. Jeżeli osoba uprawniona do tego użyje swych atrJ 
bucyi, to zastósowane będą w tym przypadku przepisy pran 
z 11 maja 1873 (Zbiór praw str. 191). W § 22 zdaniu 1 
grożona przełożonej władzy duchownej kara w razie obsadzę 
nia posady duchownej wbrew prawom państwa, spotyka i oso 
bę uprawnioną do obsadzenia wakującej posady duchownej.

§ 16. Jeżeli osoba uprawniona do obsadzenia wakujące 
posady duchownej w przeciągu dwóch miesięcy od czasu jj 
opróżnienia a w razie jeżeli posada duchowna zawakowała prze 
wejściem w życie niniejszego prawa od dnia prawomocno^ 
prawa, zastępcy nie wyznaczy albo w przeciągu roku po opriL 
żnieniu posady takowej na nowo nie obsadzi, to prawo to przi 
chodzi na gminę-

Gminie przysługują wszystkie w § 14 wymienione atrj 
bucye we wszystkich przypadkach, w któryeh nie ma osob 
uprawnionej do prezenty.

jj 17. Jeżeli zajdzie przypadek przewidziany w § 16, radze 
ziemiański powołuje na wniosek przynajmniej dziesięciu dole 
tnich, będących w posiadaniu zupełnych praw obywatelskiej 
mężczyzn członków gminy, niepodległych wszystkich członkói I 
gminy celem powzięcia uchwały co do zastępstwa lub na now n 
obsadzenia wakującej posady. ™

Do wainości uchwały potrzebną jest większa połowa przy 
byłych na zebranie.

Dalsze przepisy postępowania wyda naczelny prezes.
§ 18. Skoro przyjdzie do ważnego wyboru, należy w raojj 

§ 17 wybrać reprezentanta, który odda urząd wybranemu clD 
chownemu. Odpowiedzialność i zachowanie się reprezentant >. 
przepisane są w § 15. 8J;

§ 19. Jeżeli w przypadkach §§ 14 do 18 nie założy pri^SJ 
zes naczelny protestu albo założony protest odrzuci trybuni jb; 
dla spraw kościelnych,.w takim razie nowo na posadę miait 
wany duchowny jest w pełni swych praw.

§ 20. Skoro przed ogłoszeniem niniejszego prawa zawaku P 
na mocy sądowego wyroku, posada biskupia, to przepisy pi. 
wyższego prawa będą również zastósowane z tą tylko różnit irj 
że naczelny prezes zaraz po ogłoszeniu niniejszego prawa wy , 
w § 6 przepisaną odezwę do kapituły.

§ 21. Wszędzie tam, gdzie w prawie mowa jest o biskup I 
stolicy lub urzędzie biskupim i t. d., należy pod. tern rozumna; 
i arcybiskupa, księcia biskupa, tak jak ich stolice i urzędy, i |U1

Pod prawami połączonemi z urzędem biskupim rozumie t 
się i prawa polegające na delegacyi. *

§ 22. Minister spraw duchownych zajmie się wprowadź 
niem w życie tego prawa. “ |nif
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II. Projekt do prawa dotyczącego ohjaĘ
śnienia i uzupełnienia prawa z dniaoll majF 
1873 o wykształceniu i powoływaniu duckJ,, 
wnych. 181

My Wilhelm itd. rozporządzamy za zgodą ob 
Izb sejmu Naszćj monarchii dla objaśnienia i uzupe 
nienia prawa o wykształceniu i powoływaniu duchi1' 
wnych z dnia 11 maja 1873 co następuje:

Art. 1. Prawo z dnia 11 maja 1873 r. objaśnia się w te1 
sposób, że poruszanie urzędu duchownego, jako tśż potwiz1 t 
dzenie takiego [mruczenia i wtenczas przeciwnem jest prze; sk 
som §§ 1 do 3 prawa, jeżeli takowe odbywa się bez przep.yZ 
sanego w. § 15 owego prawa wymienienia kandydata lub przz, 
tem wymienieniem lub przed upływem terminu, wyznaczonej 
do podniesienia protestu. W

Art. 2. Kara § 23 prawa z dnia 11 maja 1873 r. spoty! e 
każdego duchownego, który przedsiębierze funkcye duchowny 
nie mogąc wykazać, że ma uprawniający go do tego urząd bi­
do zastępstwa lub pomocy- w takim urzędzie powołany zost; . 
przy zastósowanin się do §§ 1—3 wzmiankowanego prawa. nlj 

Art. 3. Po opróżnieniu urzędu duchownego ma prezes ni ni 
czelny prawo do wydania rozporządzenia, aby majątek beui!n 
fioyum tego obłożony został sekwestrem, jeżeli

1) urząd opróżniony porucza się w sprzeczności z przepisi ..sl
mi §§ 1—3 prawa z 11 maja 1873 lub ?Jr

2) gdy zachodzą fakta, stwierdzające przypuszczenie, icet 
poruczenie tego urzędu nie odbędzie się przy zachowi^ 
niu tych przepisów.

Sekwestrowi ulega cały majątek beneficyalny wraz ze wszy,ffl 
stkiemi użytkami, opłatami i dochodami. Naczelny prezes iniaffi? 
nuje komisarza, który sekwestr wykonywa i zarządza majątkiem 
benefieyalnym aż do prawnego obsadzenia benefieyum lub ai 
do prawnego zaprowadzenia tymczasowego zastępstwa. Środki 
przymusowe, potrzebne do przeprowadzenia sekwestru, rozpoj 
rządzają się na drodze administracyjnej. Komisarz posiad 
wszelkie priwne co do majątku atrybucye prawnego dzierzy 
cielą benefieyum.

Koszta zarządu pokrywają się z dochodów benefieyum. r 
D; 
Iza 
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HISZPANIA.
w Madryt, 18 stycznia. Jenerał Moñones przefc 

bywa według ostatnich wiadomości z północnego placij 
boju dotąd w Miranda. Czas już najwyższy, aby przy p 
nieść pomoc, miastu Bilbao coraz bardzićj naciskane:» 
przez karlistów. Pall Mail Gazette odbiera naei 
stępujący z Santandar telegram. Dziś t. j. o 11 godi“ 
po południu, gdy tysiące osób przechadzały się po n»0V 
brzegiem morza, dobiły powoli do portu dwa wojenntac 
okręta. Były to hiszpańskie kanonierki „Buenaventu 
ra“ i „Gadatina“. Zmuszone one były o[ uścić 
Bilbao prażone ogniem działowym karlistów, którz 1 
dziś są panami całćj niemal rzeki koncentrując wszy“P 
stkie swe siły przeciw fortom Portugalete. KanonierlSzi 
te mocno uszkodzone przywiozły z sobą wielu rannych, a 
Rozeszła się pogłoska, że w Vera eksplodowała fabryką 
nabojów, przyczćm wielu ludzi życie postradało. Dzielą 
nik urzędowy ogłasza dekret, nakazujący utworzeń; ' 
armii operacyjnej w Aragonii i Valencyi i mianując 
jenerała López Domínguez wodzem naczelnym t;v 
armii.

Biuro Reutęra donosi z Kartagany, że bombardeo 
wanie okropne mieście zrządziło spustoszenia; ulhirj 
zorane zostały kartaczami, niewiele tylko domów z<[a 
stało nie uszkodzonych a znaczna część mieszkańcó q

spólnym, na którym schodzili się obaj, była uczciwoś 
płynąca z czystości i uczciwości przekonań.— Panu Jf P 
nowi przekonania jego szlacheckie nie przeszkadzał-c 
być dla włościan rodzajem pewnym czuwającej na 
nimi Opatrzności. Czynił dla nich wszystko, co lud! 
kość nakazywała, był panem jak najlepszym i najsprt 
sprawiedliwszym; był jednak panem w tćm przeświadczę 
niu, że chłop chłopem pozostać powinien, aż konstytucj 
poska coś względem niego postanowi. Uznać należy,!'-* 
tkwił w tćm patryotyzm swego rodzaju, błędny wielce, Ięe 
nie biorący w rachunek ducha czasu, który i pod klosze” 
niewoli żyje i rozwija się — ale na poszanowanie zhje 
sługujący. _

Pan Marcin zabawił w Motylnicy tyle tylko, 
dniówkę sobie sprawił. Przyjechał dnia jednego, p5^» 
został przez następny, na trzeci ruszył podróż dalsz?l5 
w którćj towarzyszył mu nie sam jeden pan Micha! 
ale oraz i pan Jan. Szlachta w większćj jak zwykb 
liczbie podążała do Kijowa. Ciągnęły ją tam nie 
me jeno interesa majątkowe, a przeważnie ta okok 
czność, że na kontrakty zjeżdżają się ludzie z stroi 
różnych, że można o czćmś się dowiedzieć, że można zri W, 
sztą i poradzić się.

(Ciąg dalszy nastąpi.) t
(a
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„ pod gruzami . walących się domów. Opis ten 
¡gadza się zupełnie z doniesieniami korespondenta 

mesa, który zaręcza, że jedynie w pobliżu bramy 
¡jryckiój widoczne są ;ślady większego spustoszenia.
-.fTotlOW TT vn nłfTnhnmrili Fv1 AHA .1 I___i;ui!stańcy wypotrzebowali 51,000 naboi działowych. 

11 '•porcie kartageńskim obce przebywają okręty wojen-
U An mi I ATTT, r, ZS n 1 i   ___ _ • 1'' . konsulowie popowracali na swe stanowiska. Do 

;r, ¿tageny przybył także minister marynarki Topete.
i\» ÿîü

)Sf OŚWIATA LUDOWA.
tcé Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem pana 
je jomira Frezera z Brzyskorzytewka tal. i 13 zebranych 

ze ¡j tegoż na polowaniu w Chraplewie. Kwotę tę jednocześnie 
"“• (sialiśmy do kasy Towarzystwa Oświaty ludowśj. 

rz<----- “—~--------------- ----- -—----- —------ -

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

;iou Wiedeń, 21 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
kói Izby deputowanych przedłożono obok ustaw wy- 
owniowych także ustawę o zniesienie stępia od insera-

, — Nowo przybyli deputowani czescy z Morawy 
iyli przyrzeczenie wprawdzie za pośrednictwem po- 
ia ręki, deputowany Prażak jednakże złożył imie- 

rooim powyższych posłów oświadczenie, że jeśli przyby- 
do parlamentu, którego podstaw zasadniczych nie 

iją, to jedynie celem porozumienia, które gdyby nie 
pm yszło do skutku, wstrzymają się i nadal od udziału 

ibradach. Marszałek Rechbauer oświadczył w 
ai"jtego, że mówcy nie przysługuje prawo dyskusyi 
ku prawomocnością konstytucyi i legalnością reichsra- 
• pi— Następnie postawił dr. Kopp wniosek, aby 
n>( irać wydział celem roztrząśnienia rządowych pro-

ów kościelnych.
:up Bern, 21 stycznia. Nuncyusz papieski zaprote- 
mbał w imieniu swego rządu przeciw zniesieniu nun- 
7-, tury w Szwajcaryi.
'"'i Petersburg, 21 stycznia. Dziś odbył się po- 
^zjb uroczysty feldmarszałka hr. Berga. Cesarzewicz 

niecki przybył wczoraj wraz z swą małżonką do 
3: ersburga. Zaślubiny księcia angielskiego z carówną 

się 23 bm. (11 star, st.)L aj .
■ p, Londyn, 21 stycznia. Lord Russel oświadczył

«śmie wystósowanem do Sir Johna Murray pod 
ob B*. m., że nie może objąć w mityngu prote-
pe ckim zapowiedzianym na d. 27 b. m. przewodni-
¿jji- Lord Russel prosi, aby uwzględniono przede 

ystkićm okoliczność, że był zawsze za zasadą wol-
r te:‘ reBgijnej i równouprawnienia wszystkich wyznań 
wjsatego jedynie występował przeciw uroszczeniom ar- 
•zepkupa Manning, które zmierzały do tego, aby ka- 
'zePyzm podać pod despotyzm duchowieństwa, i nie 
mei' w stanie zabezpieczyć w żadnym razie religij- 

’ wolności kościoła. W końcu powiada: „Zasady, 
>tyte zniewalają mię stać na straży wolności wszy- 

religii zobowiązują mię zarazem do wystąpienia 
sosti5!w sprzysiężeniu, którego celem jest skrępowanie 
. nieć. — Dla t ego oświadczam wspólnie z wszy- 
ianini przyjaciółmi wolności, a jak się spodziewam i z 
b011l!ną większością narodu angielskiego, że nie mógł- 
ipisJ się dłużój uważać za orędownika obywatelskiej i 

¡ijnćj wolności, gdybym nie wyraził mćj sympatyi 
s, i cesarza niemieckiego, występującego przeciw ultra- 
10WStanom. On jest przedstawicielem wolności, pa­
stwo despotyzmu.“
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Paryż, 21 stycznia. Publiczna sprzedaż i 
łożenie dziennika Opinion Nationale 
bane. Za powód zakazu podano artykuł 
eru dzisiejszego, mogący podburzyć opinią 

przeliczną i exposé oszczercze, dotyczące po- 
pMi rządu w obec zagranicy.
nemf 22 stycznia. Na wczorajszém po-
rńaf1^11 Zgromadzenia narodowego zainterpe- 
god#t deputowany Ricard (z lewicy) rząd co do 
)°najowania się jego w obec prasy w departa- 
jenntach, w których obowięzuje dotąd stan oblę- 
ent“bskarzając go przytém o samowolę. Ba

a r i x «/ ----- — jr • — —
■ on twierdzi, źe zachowanie się rządu jesttórz

¡yazyipełniej prawidłowem. Nad interpelacyą, tą 
aierlteło Zgromadzenie 393 głosami przeciw 
ych a przeto większością 101 głosów do po- 
fr.yjb dziennego.
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w ów, 21 stycznia. Wczoraj ukończono 
?y na posła do rajchsratu wiedeńskiego z 
a Lwowa w miejsce dr. Ziemialkowskiego. 
¡zerkawski otrzymał 1585 głosów, dr.O 7 -----

,zewski zaś, kandydat klubu postępowego 
głosów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, dnia 22 stycznia.

, Teatr polski. Wczorajsze przedstawienie składało 
bąech sztuk a mianowicie: Czulśj struny — Przed śnia- 

Małżeństwa przy latarniach.
'*uła struna jest sobie wesołą farsą francuzką, która o 
"ze na chwilę zabawić widza, o ile doskonale jest ode-z»
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graną. Nie można zaś tego powiedzieć o wczorajszém przedsta­
wieniu — gra po większój bowiem części szta zbyt powolnie, 
bez należytśj werwy, — jedynie pan Cybulski (Califourchon) 
dobrze się z zadania swego wywiązał, choć radzilibyśmy mu 
nie akcentować niektórych wyrazów, — środeezki bowiem takie 
nie powinny być używane na scenie.

Przed śniadaniem, ten miluchny obrazek Al. hrabiego 
Fredry (syna), dobrze był odegrany tak przez p. Biron (Amel- 
ka) jak i p. Nowińskiego (Franio). Wreszcie operetka: Mał­
żeństwo przy latarniach, wypadła bardzo dobrze. P. Za­
mojski (Jacques) jak zwykle był wybornym — podobnież p, 
Macharzyńska (Małgorzata wdowa), o pp. Brodkowskiéj i Jar- 
czyńskiej pochwalnie téz odezwać się tylko możemy.

W sobotę w teatrze miejskim uwieńczona pierwsza nagro­
dą na konkursie krakowskim J. Narzymskiego komedÿa: Epi­
demia.

* Jutro na sali hr. Działyńskich o godzinie 6 po po­
łudniu na korzyść Towarzystwa Pań Miłosierdzia odczyt ks. re­
gensa Likowskfego: „Historya kościoła ruskiego.“

* Dziś w kościele farnym o godzinie 10 Odbyło się 
zamówione przez tutejsze panie nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Franciszki z Wilkxyckich hr. Mielżyńskiej. Ciężko 
i smutnie nam było w duszy — bo nabożeństwo to na intencyą 
zmarłej odprawione zgromadziło zaledwie kilkadziesiąt pań i 
kilku .mężczyzn • a przecież sam Poznań liczy przeszło dwa­
dzieścia tysięcy mieszkańców Polaków.

* Wczorajsze posiedzenie reprezentantów miasta 
zagaił przewodniczący p. rzecznik Pilet, dziękując za zaufanie
i poparcie ze. strony zgromadzeuia podczas całorocznego prze- • 
wodniczenia i zawezwał do wyboru nowego przewodniczącego 1 
i wiceprzewodniczącego na r. 1874. Przy pierwszćm głosowa- ■ 
niu oddano kartek 20, z których 17 głosów otrzymał rzecznik ' 
Pilet a 3 rzecznik Tschuschke. Rzecznik Piiet tym sposo- ‘ 
bem i na rok bieżący wybrany został przewodniczącym repre- i 
zentantów miasta. Przy drugém glosowaniu oddano kartek 22, ! 
z tych otrzymał głosów7 21 Bernard Jaffé, 1 glos padł na ' 
p. Knorr. P. Bernard Jaffé więc również prawie jednomyślnie ; 
wybranym został nadal zastępcą przewodniczącego zgromadzenia. . 
Z kolei przystąpiono do wyboru komisyi wydziałoych na r. 1874 
i wybrano do komisyi prawniczej pp : Tschuschkego, Rei- 
manna, dr. Sam tera i Orglera. Do komisyi bndowlanéj 
pp.: Schulza, Neukranza,_Gerstela, Hesselbeina, Reh- 
telda, Feckerta, Czapskiego i Jungę. Dó komisyi skar­
bowej obrani: pp. Lowinsohn, Mützel, Briske, Marcus, 
Kantorowicz, M. Colin, B. Jaffé, L. Jaffé i S. Jaffé. Do 
komisyi szkólnej wybrano : pp. Briegera, C. Meyera, Tiirka, 
Czapskiego, Janowicza, Miitzel. Bo komisyi wybor­
czej: pp. Orglera, C. T. Meyera, C. Meyera, Janowi­
cza, Tiirka, Jungę, Rehfelda, Dahlke. Do rewizyi ka­
sy: pp. Briske, Janowicza i Dahlke. Następnie rachunki 
z teatru za r. i870 i trzy ostatnie numera porządku dziennego ’ 
odroczono na wniosek przewodniczącego do przyszłego posie- 1 
dzenia z powodu nieprzygotowania . ich przez komisy ą skarbo- ' 
wą, a wybór nowego bezpłatnego budowniczego w miejsce p. ' 
Hebanowskiego jak i bezpłatnego członka magistratu w ' 
miejsce p. Schmidt cofnięto aż do poufnej narady w tym wzglę­
dzie. Natomiast wniósł przewodniczący, aby poruszyć sprawę, 
która lubo nie stoi na porządku dziennym, jest przecież takiéj 
doniosłości, że wymaga dobrego zastanowienia i -tósownych 
kroków zaradczych. Jak wiadomo przeznaczył rząd 50 przeszło) 
milionów T13. hlldnWP Irolpi v. T?nlrîtr»î/»T7 rln UnlcrnuJ»

va- ‘
milionów na budowę Kolei z Rokitnicy do Belgradu, kwestya 
ta przyjdzie niebawem pod obrady Izby. Kolej nowa budowa­
na z Rokitnicy a nie z Poznania naraża miasto Poznań na wiel­
kie straty, tak że całych należy przyłożyć starań, aby wyjednać 
u rządu a raczej u oduośn. ministra pozwolenie do budowy no- 
wéj kolei nie z Rokitnicy ale wprost z Poznania, Przewodn.ïudziela 
w tym względzie głosu p. Bernardowi Jaffé, który w długim wy­
wodzie wykazuje wszystkie wielkie niekorzyści, jakieby dla mia­
sta Poznania uróść musiały z poprowadzenia kolei z Rokitnicy 
a nie z Poznania i wzywa zebranie, aby wysadziło komisyą 
mięszaną, któraby zredagowała petycyą w tym względzie i do 
Izby deputowanych i do ministra. Rzecznik Miitzel oświad­
cza, iż poruszona kwestya jest tak ważną i nie cierpi wcale 
zwłoki, proponuje więc, aby niezwłocznie wysłać w tej mierze 
deputacyą do Berlina. Dr. Samter przemawia i za petycyą i za 
depntacyą, a zgromadzenie po diuższśj dyskusyi godzi się na 
wysłanie petyeyi, ktôréj redakeyą powierzono p. B. Jaffé, i wy­
sianie w przeciągu tygodnia deputacyi, do ktôréj wybrano p, 
Neukranz, a magistrat doda ze swój strony drugiego człon­
ka. Na tém ukończono posiedzenie.

. — * Roki sądu przysięgłych. Dnia 17 bm. zasiadł na 
ławie oskarżonych Jan Melczak z Kośeianek, którego proku- 
ratorya oskarża, że. dnia 5 października rz., w dzień ślubu An­
toniego i Agnieszki małżonków CbełmikowBkich w Graboszewie, 
wszedłszy do izby, gdzie zabawiono się tańcem, kiedy spostrzegł, 
że brat nowożeńca Stanisław bije biczyskiem stróża dominial­
nego Stanisława Puroia za to, że przez nieostrożność stłukł bu­
telkę z wódką, ujął się za nim a kiedy ztąd wszczęła się mię­
dzy nimi bójka, wyrzucony za drzwi wrócił znowu i zabraną z 
sobą cegłą uderzył Stanisława Chełmikowskiego tak gwałto­
wnie, w głowę, że ten upadł na ziemię. Wyrzucony znowu za 
drzwi, wrócił z nogą od stoika do izby a spotkawszy Stanisła­
wa Cliełmikowskiego, który tymczasem z ziemi był powstał, 
uderzył go tak silnie w głowę, że ten upadł nieżywy. Oska­
rżony, uniewiniał się tém, że w dniu, tym tyle pił wódki, że nie 
wiedział, co. czyni, i. że o tém, czego si ędopuścił, dopiero przez 
innych dowiedział się ludzi. Zeznanie jego potwierdzili świad­
kowie przesłuchani, w skutek czego przysięgli uznali go win­
nym umyślnego skaleczenia ciała, które za sobą śmierć pocią­
gnęło z poczytaniem jednak okoliczności łagodzących a kole­
gium sądowo skazało go na 1 rok więzienia, na który policzono 
3 miesiące więzienia śledczego.

Dnia 19 bm. toczyła się najpierw sprawa przeciw wyrobni­
kowi Wawrzynowi Moreli czyli Morelskiemu z Swarzędza, 
karanemu już kilkakrotnie a obecnie posądzonemu o umyślne 
w nocy z dnia 4 na 5 października rz. podpalenie stodoły go­
spodarza Walentego Haifa z Glinki. Choć w toku sprawy po­
kazało się, że główny świadek torfiarz Michalski dopuścił się krzy­
woprzysięstwa, zaprzeczywszy, aby kiedykolwiek był karany 
więzieniem karnym, w skutek czego na wniosek prokuratorii 
natychmiast do więzienia odprowadzony został, nabyli przysię­
gli przekonania o winie, podsądnego a kolegium sądowe ska­
zało go na 5 lat więzienia w domu karnym, na utratę praw ho­
norowych przez takiż przeciąg czasu i stawienie pod dozór po­
licyjny.

Następną oskarżoną zamężną wyrobniczkę Małgorzatę 
. 2 . .®rl£0'va) posądzoną o popełnienie ponownej

ciężkiej kradzieży przez wnijście do niezamkniętej izby zamę­
żnej wyrobniczki Dawy w Żerkowie, gdzie z zamkniętego kufra 
skradła 35. talarów, uznali przysięgli za winną, przyjąwszy je­
dnak okoliczności łagodzące, gdyż się pokazał'., że uczyniła to 
z nędzy a okradziona z wyjątkiem 11 sbr. dostała swe pieniądze 
na powrot. Kolegium sądowe skazało ją na rok i 3 miesiące
więzienia i utratę praw obywatelskich przez 2 lata.

— * W restauracyi pewnej przy Berlinskiéj ulicy od­
kryto onegdaj wieczorem pod kanapą chłopaka 17-letniego, 
który, po. rozmaitych wybiegach oâtateeznie przyznał, się, że w 
chwili, kiedy w lokalu nikogo nie było, schował się pod kanapę, 
aby w nocy kraść. W tym celu przygotował sobie nawet spól- 
nika, którego przez otwarta okno chciał do restauracyi wpu­
ścić. Prawdopodobnie popełnili złodziej ten i jego spólnik 
kilka już podobnych kradzieży.

~ *. Na siostry robocze z Trzemeszna otrzymaliśmy od 
p. Al. Mielearzewieza ze Śremu talara z dopiskiem nastę- 
pującym: „Przeczytawszy koresp. z Mogilnickiego w nr. 13 
Dziennika zamieszczoną, załączam jako dawny abituryent 
gimn. trzemeszyńskiego talara dla sióstr roboczych tamże.“ Dal­
sze pośrednictwo chętnie ofiarujemy.

—.* Dobra rycerskie Popowo i Sarbia w powiecie 
wągrowieckim, mające 4000 morgów areału a będące dotychczas 
własnością p Calvary, przeszły za 220,000 tal. w posiadanie ba­
rona Gersdorff z Prusimia.

~ C W tycli dniach przeniósł się do wieczności śp. ks. 
Władysław Wojciechowski, proboszcz parafii staro-go- 
styûskiéj w dekanacie śremskim, ostatni Benedyktyn dawniej­
szego, na całą Polskę słynnego klasztoru lubińskiego. Ks. Woj-

ciechowski urodził się 1797 r. a wstąpiwszy wcześnie do zako­
nu OO. Benedyktynów, odebrał święcenia kapłańskie r. 1821, 
tak że. r. 1871 obchodził 50 letni jubileusz kapłaństwa swego. 
Po zniesieniu klasztoru i odebraniu sekularyzacyi osiadł na pro­
bostwie w Starym Gostyniu, podczas kiedy przełożony jego, 
ostatni przeor klasztoru lubińskiego, śp. ks. Szułczewski osiadł 
na probostwie w Siemowie a następnie w Lubinie, gdzie nie 
przyjąwszy ofiarowanej mu przez śp. ks. Arcybiskupa Przyłu- 
skiego godności biskupa sufragana poznańskiego, przed kilku­
nastu laty świętego dokonał żywota. Przyjaźń dozgonna łączyła 
dwóch, tych kapłanów. Ks. Wojciechowski bu lał zawsze nad 
upadkiem klasztoru, nad zagrabieniem jego zbiorów i dostatków 
— bolał mianowicie, kiedy nawet niurom jego nie przepuszczo­
no, rozebrawszy, je dla wzniesienia budynków gospodarskich.

. . * Powiat Kwidzyński leży po obu stronach Wisły,
mniejsza część z miastem Gniewem po lewym brzegu. Otóż 
Gniew i. część przyległa powiatu starają się od dawna o odłą­
czenie ich od powiatu kwidzyńskiego, a utworzenie nowego, 
gnewskmgo. W ostatnim czasie udali się z'prośbą do cesarza 
Wilhelma, w skutek czego sprawa dostała się na sejmik powia­
towy. Sądzą, że rzecz ostatecznie według wniosku petentów 
się ułoży, bo rzeczywiście za trudnéj przez Wisłę komunikacyi 
w sprawach sądowych mianowicie mają wielkie trudności. W ra­
zie podziału, utworzonoby zapewne z kończyn powiatu świeckie­
go i starogardzkiego razem z gniewską częścią kwidzyńskiego 
powiat dla wszystkich dogodny z siedzibą władz w Gniewie.

. . (Gazeta Toruńska).
— '. Pani Jakowicka doznaje w Stuttgarcie, jak dono­

szą tamtejsze, dzienniki, świetnego powodzenia. Oto, co pisze 
Biirger-Zeitung pod dniem 6 b. m.: „Drugie przedstawienie 
gościnne włoskiego towarzystwa opery7 impressaria p. Polliniego 
w dniu wczorajszym w obec wielkiego tłumu słuchaczy jeszcze 
świetniejszy odniosło skutek niż pierwsze. Dawano Rigolet- 
ta,. tę śliczną operę Verdi’ego. Palmę wieczoru pozyskała Fri- 
derici, primadonna w calem znaczeniu tego wyrazu; doskonaleni 
wykonaniem olśniła a śpiewem pełnym uczucia, techniką niemal 
bajeczną i czystemi wetalowemi tonami przy zdumiewającej wy­
sokości w podziw wprawiła publiczność. Pani Friderici doznała 
nadzwyczaj, sympatycznego przyjęcia, szczególniej z tej-strony 
u. rawnsonej, ktôréj oklask podwójną ma wartość.“ — Neues 
Tagblatt wtóruje pochwalnym słowom Bürger-Zeitung w 
następnych słowach: „Pierwsze przedstawienie gościnne włoskiej 
opery. Bal maskowy Verdi ego. Powoli, aie statecznie dobiła 
się pani Friderici tryumfu. Artystka ta posiada bardzo wiele 
nauki, co się okazuje najwspanialej w mistrzowskiéin połączeniu 
wszystkich trzech rejestrów i w pięknem mezza voce." Wiel­
ka scena aktu, trzeciego i duet bogaty .w lirykę zjednały jéj 
niemałe uznanie. Głos jéj posiada tony średnie olśniewającej 
rozległości i czarujaeéj potęgi.“

— f. W Białe podskarbiéj umarł w dniu 11 bm. Stefan 
Buchowie.cki, jenerał-administrator dóbr bialskich, należą­
cych obecnie do ks. Hohenlol e, b. prezesa ministrów w Ba- 
waryi.

* w7 dniu: 19 bm. rozpoczął się wykład nauk na dru­
gie półrocze 18734 r. w warszawskim .uniwersytecie, — Liczba 
studentów, w tymże uniwersytecie jest'następująca: na fakulte­
cie biologicznym, 38, fizyko-matematycznym 84, prawnym 247, 
lekarsknn 282, razem 651; dodawszy do tego: wolnych słucha- 
czy öl i farmaceutów 153, razom wszystkich słuchaczy 865.

“ * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 23 stycznia Zaślu­
bienie NMP. i Jana jałm.; w kalendarzu słowiańskim Wró- 
cislawa.

. Wschód słońca o godzinie 7 minut 57, zachód o godzinie 
4 minut 28. 0

Dnia 23 stycznia 1227 założenie klasztoru Dominikanów 
w Gdańsku. — 14.10 Węgrzy zapraszają na tron Władysława 
Ali- 1510 Bogdan, wojewoda Multan, zapewnia Polakom wolny 
handel w Besarabii. — 1649 Jan Kazimierz potwierdza prawa 
koronne. — 1824 Onacewicz wyświeca publicznie łotrostwa No- 
wosileowa.

SSi-odzlsk, 19 stycznia. (Bank ludowy.) Nasz bank 
ludowy, zawiązany na dniu 26 czerwca 1873 r. przez patrona 
związku Spółek zarobkowych księdza Szamarzewskiego, rozpo­
czął działania swoje zameldowaniem firtny7 do lejestru handlo­
wego przy tutejszym sądzie powiatowym na dniu 3 lipca 1873 
roku. Członków zapisało się w dniu zawiazania 97, złożono 
fundusz w gotowiznie 72 tal. i tym funduszem rozpoczął zarzad 
swoje finansowe operacye.

Pierwsze półrocze upłynęło. Stósownie do wymagań 
ustaw zebrano się na.dniu 31 grudnia 1873 do zamknięcia ksiąg 
kasowych, sprawdzenia gotówki, dokumentów i weksli. Zarząd 
wygotował według położenia ksiąg kasowych następujący stan 
Kiisy:

A. Dochód:

1. fudusz żelazny
2. udział członków . . . ,
3. procent od udzielonych pożyczek
4. złożone depozyta osób prywatnych .
5. uzyskane przez bank pożyczki

B. Rozchód:
1. fundusz żelazny (pierwsze urządzenie, 

księgi kasowe, druki i t. d.
2. udzielone członkom pożyczki
3. zwrot depozytów ....
4. procent od depozytów opłacony
5. procent opłacony od pożyczek przez 

bank pozyskanych ....

Zestawienie:
A. Dochód . . • . .
B. Rozchód..................................
Stan kasy dnia 31 grudnia 1873 r.

tal. sbr. fen.
101 — —
434 21 10

83 11 7
1934 20 10
600 — —

3158 ■ 24 3

58 17 5
2252 3 6

829 11 4
6 6 4

9 — —
: 3155 8 7

3158 24 3
3155 8 7

3 15 8
Pierwsze spłacania pożyczek członkom udzielonych rozpo­

częły się po pół roku dnia 13 stycznia 1874 r.
Z powyższego stanu kasy okazuje się zafćin ogólny obrót 

kasowy w dochodzie i rozchodzie w ilości 6314 tal. 6 sgr. 10 
fon. w jednśm półroczu, rozpoczęty 72 talarami. Rezultat 
taki ze względu na nasz skromny początek, na naszą niefortun­
nie co do obywateli ziemskich położoną okolicę uważać nam 
wypada za tak pomyślny i szczęśliwy, że do lepszego powodze­
nia pietensyi rościć nie mamy prawa, chociaż w rozpoczętym 
nowym roku rachunkowym rzeczywiście lepszego się spodzie-

Zarząd wygotował, następnie piśmienne sprawozdanie a na 
podstawie stanu k.a y bilans i przedłożył obadwa na posiedzeniu 
dnia 10 bm. Radzie nadzorczej, która sfórownie do przepisów 
ustawowych zwołanie walnego zebrania na 3 lutego r. b. ura­
dziła, umieszczając na porządku dziennym:

1. odczytanie sprawozdania zarządu członkom za ubiegłe 
półrocze;

2. wybór nowego członka do Rady nadzorczej w miejsce 
p. Grońowieza, który z Grodziska się wyprowadził.

Bilans nasz za ubiegłe półrocze jest następujący:
A. Aktywa:

Obwieszczenie.

Dnia 19 stycznia o godz. 11^ w nocy, opatrzony ŚŚ. Sakramen- 
’i, zakończył ¿ywot doczesny w 78 roku życia, śp.

I ilr. Jan
Mat i kanonik Kapituły Metropolitalnej gnieźnień- 
’■ńj. Eksportacya odbędzie się w czwartek d. 22 stycznia o 3cićj S 

po poi., pogrzeb zaś w piątek dnia 23. (512)2«

W szystkim przyjaciołom i |
znajomym ś. p. Stanisława 1

Si ‘Xego, którzy |
i zwłoki ojca i brata naszego |
1 tak licznie do miejsca ostatniego ï

spoczynku odpi■ovadzili, skia- g
damy niniejszórn serdsczne po- a
dziękowanie. -q- I

W smutku pogrążeni |

sy * 9 2fl» 1 B'IR. 1 lia il'Sia JS

Potwierdzony przez król, regencyą rozkład 
podatku gruntowego i budynkowego na rok 
1874, wyłożonym jest przez następne dni 14 
w biurze naszem IV, lokal Nr. 16, na ratu­
szu do przejrzenia pfzez interesowanych.

Poznań, 21 stycznia 1874. (549)
ftffagastrat.

Przy odbytych wczoraj nowych wyborach 
członków w miejsce 6 z tutejszej izby han­
dlowej występujących większość absolutna 
głosów osięgniętą nie została przy dwóch z 
nich. Dla tego potrzebnym jest wybór ściślej- 
S/iy wedle przepisu z § 14 prawa z dnia 24 
lutego 1870 r. a termin do tego wyznacza 
komisarz wyborczy na poiiieilzialeU 

jfjś .’•»ib. przed południem od go­
dziny 9 dc 12 w loltnln <iel'dy (budy-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
. — * w Dreznie_ wyszły: Poezye przez Ad. Chodyń- 

skiego. Zawierają one 54 fragmentów oryginalnych i tłumaczo­
nych z narzeczy słowiańskich.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 22 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Łubień- 
i ski, pani Sulimirska z rodź, i Bieńkowski z Królestwa Pol­

skiego, lir. Chorwat, z Litwy, Żółtowski z Bytkowa, Wot- 
szlogei i Łyskows&i z Prus Zachodnich, panie Chłapowska 
z Czerwonej wsi i Zielonacka z rodź, z Chwalibogowa. 
Guttry z Paryża, ks. prob. Niewitecki z Łodzi, Zaremba z
Sarnowa, Jaraczewski z Miniszewa, Kowalski z Posady.

IlOPEL. POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Piotrowa, 
Jokisch z Czerlejna,. Masłowski z Giecza, Schurr z Murzy- 
nowa leśnego, Krygier z Wieszezyczyna, Cichowicz z Iiy- 
dlewa, Kłoś z Dobrojewa, panie Jabłkowska i Skalska z 
Dopiewca.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
eseisto piSKasimsBta, 22 stycznia.

¿.yto: cena regulacyjna 63, na styczeń 63, styczeń-luty 
63, luty-warzee 63, mar.-kwiee. 63, na wiosnę 631, kwiecień- 
maj 63|.

VVyp. — ctr.
Okowitą: cena regulacyjna 20|, na styczeń 20|, luty 

20-j marzec 21, kwiecień 2l|, maj 21L czerwiec — kwiee.- 
maj 21J.

Wypowiedziano 15 000 litrów.
CSieisia feei-StesSi», 21 stycznia.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-93 tal. wedle ga­
tunku, żądano; żółta §4-87| z kolei płacono; na styczeń 85|, 
kwieeień-maj 88|-|-88, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 881 talar, 
płacono.

Żyto: per .1000 kilo w miejscu 59-69^ tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 59-61 talar, ze statku i dworca, krajowe 
67-69 talarów, z dworca płac.; ua styczeń 62{-|, styczeń-luty 
62-61^, kwiecień-maj 63|-63, maj-czerwiec 63-62L czerwiec-lipiec
— tal. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52-73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-60 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 56-59, galicyjski 51-55, pomorski 56-59, 
wschodnio i zaehodnio-pruski 55 58 tal. z dworca płac.; na sty­
czeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 56|-| pł.

Groch per 1000 kito do gotowania 59—66 tal., na pa­
szę 53—58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19^, na sty­

czeń i9-ji, styczeń-luty 19|, luty-marzec I9f, kwiecień-maj 201-1- 
! tal. pi. ' ' 4 0

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 23£ tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 9| tal.

Per *00 kilo a 100%—10,000% w miejsou
bez beczki 21 talar. 10 sbr. płacono, na styczeń i styczeń-luty 
21 tal. 19 sbr., luty-marzec21 tai. 13-10 sbr., kwiecień-maj 21 ta­
larów 25-21 sbr., maj-czerwiec 21 tal. 25-28 sgr. płac.

CatoTiSat wc>oe£uwgiif», 21 stycznia.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślednia 101-111, 

średnia 12-13, piękna 13|-14|, wysoko piękna 14|-15^.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 12-14, średnia 

15-1,,. piękna 18-19|, wysoko piękna 20-22 tal.
Zyto: per 1000 kilo niżćj; — na styczeń i styczeń- 

luty i luty-marzec 62 pł., kwieć.-maj 631 pł. i i maj-czer. 631 
tai. żąd. 2

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kiło 67 tal. żąd.
O wies: per 1000 kilo 54t, styczeń-luty 541, 

maj 54f ż 54 pł., maj-czerw. 54J-£-| tal. pł.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień - 

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep: per 1000 kiłogr. 84 tal. żąd.
Okowita za 100 litrów po 100% spok.; —- w miej­

scu Jljg- talar, żądano 21-j talarów płacono; na styczeń 
i styczeń-luty 21f tal pł., kwieeień-maj 22 płac., maj-ezerw.
— czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień 23 tal. żąd.

Na targu w tal., Sgr. i fen. per 100 kilogramów
towarjdękny średni pośledni

ti Pszenica biała 
S żółta

.2 4 żyto 
§'i Jęczmień

a73, j Owies 
-J3 I Groeh<r> ZŁ l n¡5 jo1 \ Rzep

g Rzepik zimowy
Rzepik latowv

tal 8g.| ?n. ta) I sg.
8 27! 6
8 17 
7 5

5 20
640 
7 25
71 7 
7 7

■al.sg, lir
845 - 
8! 8l — 
6127, 6 
6 20|— 
6 14

7)15 
6 17 
6 17>6

tal Sg

6£rgi& telefęraiScme.

JBEKŁIiH, 22 stycznia 1874. 
Stan powietrza: pochmurne

tal j8g.l fn
7 ¡20 — 
7|20!— 
6112! 6 
6 5 —

1. stan kasy w gotowiznie . , .
2. wypożyczone członkom kapitały na 

weksle i hipoteki .....
3. urządzenie, księgi, druki itd. .

B. Pasywa:
1. pożyczki na rzecz banku nabyte
2. depozyta ......
3. zaległe procenta od depozytów do 

końca roku
4. udział kasowy członków .
5. dywidenda wypłacić resp. dopisać się

mająca ..........................................
6. fundusz żelazny.................................
7. procenta na rok 1874 przypadające .

tal. sbr. fen.
3 15 8

2252 3 6
58 17 5

2314 6 7

600 — _
1105 9 6

24 4 7
434 21 10

12 2 _
112 24 11
25 3 9

2314 6 7

Pazen. siabo 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kura I kurs 
początk. końcowy

Żyto słabo 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwieeień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. trz. się 
w miejscu 
na styczeń 
ua kwieeień-maj 
na czerwiec-lipiec

86
86|

62
61|
62|
621

20

20£

21 11 
21 21 
22

Owies: stale 
na styczeń 
Olej skalny : 
w miejsou 
Mareh. pozn.E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7'!,% Rumuny 
Pol. łisty likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. stale

kurs
początk.

kura
końcowy

9ł
10Q

198|
95

591
97|
142
41|

WEZWANIEnek wagi miejskiej przy Starym Rynku) nal 
który uprawmieni do wyboru zapraszają sięl
z nadmienieniem, że jeden z tych, co stóso-l . .... .-----
wnie do_ otrzymanej liczby głosów przychodził!wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę-

rrxr wir.-ił i Ml ~ i.-- ------ I ł’11 nri 4- i___ 1 .1 . •pod wybór ściślejszy, występuje dla tego, po 
nieważ wedle §. 8 prawa kilku członków za­
rządu jednego i tego samego Towarzystwa 
nie może być równocześnie członkami tej sa­
mej Izby handlowej a tćm samem dwaj człon­
kowie wybrać się mający z liczby panów

1. kupca dr. Heiwyka Fraenbel
2. kupca ^anmela Sciioenlauk
3. kupca Maurycego Victor
4. właściciela młyna i kupca Anto­

niego Kratoclsnill
wybrani być muszą.

Poznań, dnia 21 stycznia 1874.

pnie drugi termin zameldowania usta­
nowionym zostajc.

(§ 167 Ord. konh.)

Komisarz wyborczy. 
Meyer.

W konkursie do majątku Bernarda 
Łenitt w Poznaniu został do zameldowa­
nia pretensyi wierzycieli konkursowych jesz- 
ze drugi termin aż do 9 lutego Et. r. 

włącznie ustanowionym.
W ierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 

nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź źe się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali. (544)

Termin do rozpoznawania wszystkich w
O
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czasie od dnia 2 stycznia 1874 r. do upływu 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi 
został na dzień 18 lutego 1894 r. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzemgkonkur- 
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
cznika Miltzel i radzców sprawiedl. Pilet 
i Tschuschke w miejscu.

Poznań, dnia 14 stycznia 1874 r.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I-szv.

Walne zebranie członków Resursy
wyznaczone na dzień 26 stycznia 

dla nieprzewidzianych przeszkód otlwołlSJC się.
Dyrekcya Resursy.

5 do 10 tysięcy tai.

(552)

W poniedziałek dnia
26 bm. będzie miał w To­
warzystwie przemysło-
wem prelekcyą X. Lic. 
Chotkowski [550]

0 Myszeidzie
Wywołanie publiczne

Dnia 28 czerwca 1825 w Czaczu w powie­
cie kościańskim urodzony Ewaryst An­
toni Micara, syn Stanisława Micarego 
— na ostatku w Cbartowie w powiecie po­
znańskim jako urzędnik gospodarczy w oho 
wiązkach, dla którego w tutejszym depozycie 
majątek w kwocie 177 tal. 11 s.r. 2 ten. i’ 
55 tal. 17 sgr. 6 fen. zostaje zarządzony,' 
miał się w czerwcu ,855 r. do Króles.waJ 
Polskiego udać i od dłużej jak 10 lat o so- j 
bie żadnej wiadomości nie dać.

Na wniosek jego brata rendanta Stef .na ! 
Micarego w Żabikowie wzywamy go jako też ' 
jego możliwych sukcesorów i spadkobierców, 
aby się przed lub w terminie

na dzień 23 października 1874
przed południem o godz. 11

przed radzcą sądu powiatowego panem Dó-S 
ring w tutejszym lokalu sądowym wyzna­
czonym osobiście lub piśmiennie zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie Ewaryst Antoni 
Micara za umarłego uznany a jego majątek ■ 
przy wykluczeniu nieznanych sukcesorów le-1 
gitymującym się sukcesorom przyznany zo­
stanie. (543)

Poznań, 3 grudnia 1873.

Ignacego Krasickiego.

Kto doniesienie
w jednej lub więcej chce ogłosić ga­
zetach a przytem oszczędzić portoryum, 
czas, trud jako też wszystkie koszta 
poboczne, niechaj się udaje do naj­
starszej i największej (481)

elsspedycyi anonsów
Ha;isenstciiia&VogIer’a
(założonej od r. 1855 — mającej obe­
cnie 42 domicylia w Niemczech, Au- 
stryi i Szwajcaryi.)

Biuro w Wrocławiu Ry­
nek 29, Goldene Krone.

Wyłącznem zajęciem tej firmy jest 
akuratna, codzienna ekspedycya wszy­
stkich ogłoszeń we wszystkich 
organach publikacyjnych świata po 
ich cenach oryginalnych i bez kosztów 
pobocznych dla zamawiającego. Przy 
większych zleceniach znaczny rabat.

fe«f

Królewski sąd powiat.
Wydział dla spraw cywilnych.

I W niedzielę dn. 
Stycznia rb. od­

będzie się o godzinie 4 po 
południu na sali p. Maliń­
skiego walne zebra­
nie Banku ludowe­
go W Śremie — za­
pisanej Spółki. O liczny 
udział uprasza (546)
Ra<la Nadzor­
cza i Zarząd.

Ântykwarnia
Edmunda Caillera

poleca po znacznie zniżonej 
cenie :

B.F.Trentowskiego:
My ślini czyli całokształt 

Logiki Narodowej
w 2 tomach zamiast za 4 tal. za 1$ fal. 

i tegoż autora

Wizerunki duszy naro­
dowej z końca ostatnie­
go szesnastolecia przez

Ojczyźniaka
zamiast za 3 tal. 6 sgr. za 25 sgr. 

(Obadwa te dzieła razem za 2 tal.)

poszukuje się na 1 do 3 lat po­
życzki zapewnionej na dóbr, rycersk. 
po 45,000 tal. iandszafty. Taksa landsz. 
90,000 tal. Adres BfE. S. Bobrzy 
ca post. rest. (397)

___Świeżego łososia srebrnego, sędacza
morskiego, węgorze, morskie szczupaki, ło­
sosia wędzonego, węgorza wędzonego, sztok­
fisz, węgorza maryn., minogi, sardyny rozsyła 
jak najtaniej Paweł Werner Gdańsk.

Elądry, sielawy, wędź, łososia, 
wędź, i mar. węgorza dziś otrzymał i ta 
¡nio poleca (538)

IA. Szulc, "Wodna ulica 25»

Całkowite biblioteki
jako też osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższych cenach

Józef Jołowicz,
[551J księgarnia, Rynek 74.
Osiedliłem się w Środzie. (548)

Dr. Stanisł. Szumski,
lekarz praktyczny.

Mieszkam w domu kupca Mendelsohna.
Alindpinilf Polak’ (bach--es- 

lettres et bach.- 
es-Sciences) posiadający język francuzki, 
niemiecki, włoski, muzykę i rysunki, 
życzy sobie miejsce guwernera.
Adres: W. Roman Połczyński 
w Zabiczynie p. Mieścisko.

(501)

B Poszuiiujący umieszczenia
wszystkich branż umieszczają się. Biuro 
Germania, Wrocław, Reuschestr 52. (525)

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 1

tal. poleca (120)
•9. W. Piotrowski.

Panu Rossnerowi poświadczam niniejszem, że zupełnie bez bólu i 
krwi uwolnił mnie od bardzo dolegliwego nagniotka na podeszwie, dla czego go 
innym podobnie cierpiącym gorąco polecić mogę.

Bydgoszcz, dnia 11 stycznia 1874.
Badzca zdrowia Dr, Salomon.

Z przyjemnością poświadczam panu Rossnerowi usunięcie odcisków, 
nagniotków bez użycia noża i zupełnie bez bóiu. Męczyłem się tygodnie i mie­
siące z bólami a teraz chodzę jak gdybym był nowe dostał nogi.

Bydgoszcz, dnia 8 stycznia 1874.
Tiedewitz pozasłużbowy podpułkownik.

Dziś i to po wieloletnich kuracyach uwolniony zostałem od moich odcisków 
przez zgrabnie i bez bólu wykonaną operacyą p. Rossnera tu w miejscu 
Hotel Rio i już nie kuleję. (541)

Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1874.
Retltke przewodniczący biura.

Aa żądanie kilku państw przybędę 
do Gniezna i zabawię tam od 32 do 
do 35 mb. w Hotel de 1*Europę, pokoi 
Ar. 5 na I piętrze.

H. ROSSNER.
w?

/5E5H52Sï5ï52S2525âi25aS2SB52SE5eS25ïSa5îSïS55E5asa5esesaSE525üiiSiiSi!SaSESeSHSaS25î5ESe5îS25E525îSH5ï5ai
« PAPIER FAYARU i BŁASA. S

" (14) CHARTA CHEMIKA DU CODEX. g
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reuniaty- ffi 

zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki g 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów- S 
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany ffi 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, K 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewiezą.

Fotografie Arcybisku­
pów Gnieźnieńskich

po 4 i 10 sgr.,(.ostatnie i oprawne po 
20 sgr. są do nabycia u mnie jako 
tćż we wszystkich księgarniach tutej­
szych. (349)

J. Morgenstern.

Dreny

Cygara
dobrze odleżałe,
papierosy

z rozmaitych fabryk jako i
tabaki m

do palenia i zażywania
kpo nader przystęp, cenach poleca j

1 A. Duchowskis
Podgórna ulica

1-ł.

wykonuje podpisany z największą akura- 
tnością za mniej więcój połowę* zwykłych 
kosztów. Liczne przykłady na Dominium 
Działyó i okolicy dowodzą, że przez po­
wyższe oszczędności, polegające na użyciu 

leżących w samym gruncie korzyści, nie zmniejsza się skuteczność drenów. 
Bliższe szczegóły listownie. (503)

Heinze, właściciel folwarku w Kłecku.

g gsaggsćggggssgggggggssgggggggi

g Słabości piersiowe.

OPZPODFOSF
GRIM AULT et Ci aptekarzy w PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie, Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy t 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (26) $

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie f 
w składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa. |

Lejarnia i Fabryka machin

Urbanowski, Romocki&C
mając za sobą rok usilnej pracy, poleca się do wykonywania

kotłów i maszyn parowych, urządzeń gorzelni, młynów, tartaków wodnycli 
i parowych,

jako swej właściwej specyalności.
Poleca również wypróbowanej dobroci tak szeroko-

młócące jak i parokonne

maneże i młockarnie
własnego wyrobu.

(493)

Zawsze ma na składzie
8 i 4 konne angielskie lokoinobile i mło­
ckarnie, tarki do koniczyny, młynki 

franenzkie itd. itd.

Araki, rumy, koniaki, ę 
cye punczowe, lik wory 
bornych gatunkach pole( 
cenach umiarkowanych (.

A. Duchowski
Podgórna ul. 14.

Stanisława Knrnato^
go, agronoma, lub jego familj, 
szę, aby się zgłosili do mnie n 
snym ich ważnym pieniężnym in|
w Szamotułach.

(542) Î!Panów
Jurasza Antoniego, dr. j 
Krzyżanowskiego Raz 

rza, agron. (z Szamotuł) 
Cliodackiego, Witolda

z Czarnegosadu (53
ITIroziiisklego Zdzisia^

gronoma
upraszam niniejszćm o podanie 
obecnego pobytu.

JAN ESMAN,
Jezuicka ul. 11.

Ront murowany, do każde 
resu stosowny i w ożywionej dzielnic, 
Poznania położony, w którym dotąd 
wał się szynk, jest z wolnej ręki z 
wyprowadzenia się do Szląska nat, 
tanio do sprzedania. Zaliczka 1000 
tal. Dowiedzieć się u F. Er teł, B 
ul. Nr. 31.

Pięcioletni

angielski 5 stóp
— mająey jest do s 

nia w ©porowie pod Lab!

Llcytacya
ha drzewo budulco 
¡porządkowe i opal

odbędzie się w dniu

1 27 stycznia
o godzinie 10 rano w Rui 
cżnie p. Mielżynem; licj 
następne odbywać się będą iv

10 lutego 
24 lutego 
IO marca 187^

r

Zarząd leśny Rurko

Rządzca d«li
Potrzebny jest od św. Jana 

lestwa Polskiego dobrze polecon 
ca dóbr, przy dobrćj pensyi. 
mi osobiście uwzględniony b;
J. Turkiewicz w Poz 
Św. Marcin 67 fabryka cy

(538)
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kwd<dzie pomieszczenie od 1
Dominium Kamin pod
wem. Takowy może także 
cyą zadzierzawić. Osobiste | 
wienie konieczne.

Dominium Staw p. Sb,
wem poszukuje cd 1 kwietni

ogrodowej
żonatego, któryby równocześni
służbę pokojową; prze
nie osobiste pożądane.

powis

Sługi kantorowej;
znającego się zarazem na 
ctwie, poszukuje
Hariw. Kantorowie

Lipowa ulica 2.

irrus. zasiaa Kreayt.

Koi

Rerlin, 21 stycznia.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 1 
Prask, poż. ukonsolid. |

dito dito dito 4
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn. (howe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-praskie 
dito

1021 P- 
1051 p. 
99 p.
92 p. 
120$ *-

dito
dito
dito
ditto

Il serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

3$
4 
4$
5 
4 
3$ 
4 
4 
3$
4 
4$
5 
4 
41 
4

82£ ż. 
93 p. 
101$ p. 
— pł. 
91$ p.
82$ p 
93 pt 
92 p.
82 p 
91$ p. 
100$ p. 
106 i. 
91$ p. 
100$ p. 
95$ p. 
96 p. 
96$ p

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank 4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4 
Berlina, sto warz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers.,4 
Berlińs. bank meklers.i 

i produktów ,5
Berliński bank produk.

80 p. 
704 p. 

¡8 $ p. 
85$ p. 
285$ p. 
¡39 p.
¡100$ p.

102$ p.

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy 

Centr. bank budowl. 
Csntr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

wski bank kredyt.

61 p. 
78$ p.
63 p.
,66$ p.
,5>$ p.
66$ p.
155$ pł. 
106 ż 
112$ ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 99$ p.

Niem. bank Union. 4 70 pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 169$ pł.
Gotajski bank kredyt. 4 102 p.
Hanowerski bank 5 109$ p.
Kwileekiego i Sp. bank 5 60 p.
Magdeb. stów, bankowe 4 78 p.
Magdeb. bank pryw. 4 104 p.
Meinigski bank kredyt. 4 110$ p.
Austryack.zakład.kred. 5 142$-$-$ p.
Austr.-niemiecki bank 4 87$ p.
Wschodnio-niem. bank. 5 69$ p.

dito dito produk. 5 26 p.
Poznańs. bank prowino. 4 106$ p.
Pozn. bank prow. weks. 4 7$ p.
Pruski bank 4$ 188 p.
Pruski zakład kredyt. 4 49$ p.
Prowineyonal. stowarz.

dyskont. 5 88$ pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 115 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 — P-

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 90$ p.

dito Nordend. 4 14$ p.
Niemieckie tow. budo. 5 56 p.
Stowarzysz, immol. 4 92$ p.

_ Browar Gratweil 5 70 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 36 p.

dito dito lit. B. 5 29 p
Dortmund Union (stare) 5 81$ p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 104 p.
dito Laura 5 172$ p.
dito Lauehhammer 5 77 p.
dito Marienhiitte 5 82$ p.
dito Massener 4 87$ p.
dito Redenhiitte 5 46$ p.

Erdmannsdorf przędz. 5 57 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 51 ż.
Kramsta fabr. 5 96$ p.
Berln. Passage. 6 41$ p. i

Akcye zakładowe i obligacye koiel r
Zeiaznych,

Akwizgrań.-mastryoh. 14 |85 p. 1
Bergsko-marehijska ¡4 99-$-$ p.
Beriińsko-zgorzelicka 4 ¡98 pi.

dito szczecińska ¡4 ¡159$ p. i

B, zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk.

5 ¡96$ p. Ameryk, pożycz. 1882 6
5 29 p. dito nowa 5
4 1138$-9$-$ p. Renta francuzka 5
5 ¡26$ p. Rumuńska pożyczka 8
5 101$-$ p. Pożycz, turecka z r.1865 5
4 42 pt. dito zr.1869 6

97$ p. 
97$ p. 
92$ p. 
101$ p. 
41$ p. 
52 p.

eayt
Szląskie stowarz. bank. • 
Telhis

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachoa. akc. z. 4

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 14 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

Maichijsko-poznańska

Górnoszląs. kol. lit.A.C. 
dito lit.B.

Au str.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
K >1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwaje-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W trszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halla.-żur.-gub. z pr. p,

69$Zpł.
21$ p.
45$ p.
124$ p.
168$ p 
152 p.
197$-8-7$ pł. 
115 p. 
95$-4$-5 p.

38$ p. 
120$ pł. 
68 p.
137-j pł. 
91$ p.
31 p.
38$-$-$ p. 
98$ p.

$ P-
- \p- 10i$ p.

79$ p. 
44$ p. 
— ż. 
65$ p. 
74$ p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.iunt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97$ p. 
106 ż. 
102 p. 
123 ż.

191$

Krajowe koleje.

Zagraniczne papiery.

Poznan, 22 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.

dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

iosyj. poż. prem. 1864 5
dito dito 1866 ¡5 

Asyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

¡fr.

65$ p. 
61$ pł. 
94$ p.
106 p.
94$ p. 
84$ p. 
139$ p. 
138$ p.

¡82$ p.

dito
dito

nowe
iikwiuacyjn 
pożycz. 188116

‘S
79$ p. 
78$ p. 
67$ p. 

¡103$ p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rtnŁ.

95$ ż. 
91 p.
95 t. 
100$; ż. 
100$ p. 
94$ ż. 
90$ p. 
100$ ż.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
Ber!, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk, 

dito dito wekslowy ¡4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Anatr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorę. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. ako. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prug. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

P- 
101 ż.
— P- 
106 p. 
140 ż.

P- 
48 p.

P- 
■ P-

P- 
45$ i.
— P- 
186 ż.

P- 
ż.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa =

Austr. renta srebrna 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank. *
Poż. tur. z 1865

dito dito z 1869

4$

P- 
140 ż.

P- 
101 ż.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyoiańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3$

23 
Z i, tórj

— — P
91$ Jatą! 
_ Ł '¡osi

Akcye przemysłowe.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Zagraniczne koleje.

¡90 ż. Czeska kolój zach. ak. z. 5 — P- Centr. bank bud. Berlin. 5,176 p. Brześć.-grajew. ako. z. 5 — ż. Berlin, kantor drzewa. 4,o p. Kolój Elżbiety akc. z. 5 — p- Erdmannsdorf przędz. 5— ż. Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 io: ż. Hoffmann’a fabr. wag 559 p. Kolój Rudolfa akc. z. 5 — ż. Huta Hoerder 5
— P- Leodyum Limburg. ak. z. 4 22 P- Stowarzysz, immobil. 4

Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 200 ż. Kramsta fab. 5
— P- dito półn.-zaohod.ak.z. 5 p- Huty Lauehhammer 568$ ż. dito poł.-państ (Lomb.) dito Laura 5
25 p. akcye zak. 5 98 p- dito Marienhiitte 5,142 p. Reiehenb.-pardub. ak. z. 4$ — ż. Pozn. bro. (Feldsehloss) _
106 ż. Rumuńska kol. ako. z. 5 39 ż. dito bank budowl. _

8 ż. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — p- Huty Redenhiitte 5

rofa 
Z pi,’.
175 í» :¡en 
- P' 
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